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Nr. 26%. 


Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 
Przedpłata wynosi: 


VIEJŚCGWA kwartalnie 3 złr. 75 centów 
miesięcznie . . . 1 „ 30 = 


Z przesyłka pocztową: 
|: państwie Auslrjackiom 


. 5 zir. — ct. 
da Prua i Rzeszy i wię Ą talary 15 sgr. 
Szwecji i Danji bagi a 
Fr. „weji sa . o» 4 
Włoch 


23 franków 
"e. o. 20 5 
Belgji i Szwajcarji Ę 18 e 
Fercji i kaiestw Naddun. 17 


kwartainie 


z 3 3 248 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów 


We Lwowie, Sroda dnia 30. Sierpnia 1871 


Od administracji. 
Prenumerata na Gazete Narodową 


wynosi : 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie 1 złr, 70 ct. 
kwartalnie k £ 5 o, — — 
do końca roku . 6 age 0. 
w miejscu: 
miesięcznie , : 1 złr. 80 ct 
kwartalnie : : 210”, 


do końca roku . : 21%, 

Z prenumeratą na ,,Gazetę Narodo- 
wą' przesyłać można: 

Prenumeratę na Szczutka na kwar- 
tał 1 złr. 25 ct. 

Na portret litografowany naturalnej 
wielkości popiersie Mikołaja 
Kopernika podług R. Ghirlandajo, ry- 
sowany przez T. Maleszewskiego. Cena 
2 talary czyli 3 złr. 66 ct. 


Lwów d. 30. sierpnia. 
(Odpowiedź Faterlandowi. — Zjazd lwow- 
ski, a pisma pruskie, czeskie a ministerjalne. — 


u Odezwa komitetu polskiego na Szląsku.) 


Ultramontańsko - federalny Vaterland 
grodze się oburzył na nasz artykuł piątkowy 
pod nap.: „Ugoda finansowa.“ Wycieczkę na- 
szą przypisuje dwom przyczynom: raz, szczwa- 
niu pism centralistycznych, którym się „ prze- 
cież =" zasiać ziarao waśni i niedowie- 
rzania* ; powtóre wywodom pism czeskich, 
które przez , dziennikarstwo wied. szalbierczo 
wyzyskanem;, i w tem przekręceniu przez 
Gag. Nar. za autentyczne przyjętemi Zo- 
stały.“ I jedno i drugie jest mylne. Artykuł 
nasz oparliśmy na oświadczeniu pewnego mi- 
nistra, którego sens jest ten, że w przyszło- 
ści Galicja, wedle ugody, sama sobie bę- 
dzie musiała gwarantować koleje. Doniósł 
nam o tem korespondent; list ten był w tym 
samym numerze piątkowym podany, i na 
niego powoływalśmy się w artykule. Wido- 
cznie autor wycieczki w Vałerlandzie pisał 
na pamięć, nie czytając owego listu, co prze- 
cie było jego powinnością. Co do drugiego, 
posiadamy i czytamy w oryginale tak Po- 
krok, jak Politik i Zukunft. Tam zaś to 
samo stoi, co myśmy z tych pism podali, i 
dotyczące numera mamy zachowane. Jeżeli 
zaś nawet Pokrok, przez p. Riegera za jego 
organ jawnie uznany, nie może uchodzić za 
źródło kompetentne, to tem mniej Vaterland, 
którego się Clam-Martinitz wyparł publi- 
cznie. 

Dzienniki nie na to są, aby pisały hi- 
storję. Nie nasza wina, że dotychczas, mimo 
przyrzeczeń Oestr. Journal nie pojawia się 
Żadna autentyczna wiadomość co do ugody. 
My z obowiązku naszego musimy podnosić 
pogłoski, skoro te mocno dotyczą naszego 
kraju i jego przyszłości. A wszakże podnie- 
sione przez naszego korespondenta uświad- 
czenie ministra wcale nie należy do rzędu 


Ze świata, 


(Niemcy o pani Duchińskiej 00 piszą? — 

Broszura Kazimierza Kamna. — Raport 

dr. Stanisława Piotrowskiego. Wspo- 
mmienie majora Antoniego Gromejkt.) 


Pod tytułem „Polmische Dora d'Istria“ 
umieścił wychodzący w Berlinie „Magazin 
für die Literatur des Auslandes (N m 253)" 
artykuł o dziełach jednej z najbardziej za- 
służonych naszych autorek pani Seweryny 
(Pruszakowej) Duchińskiej, z powodu 
tłumaczenia na język niemiecki raportu o jej 
pracach, który był czytany w Towarzystwie 
etnograficznem w Paryżu. Tłumaczenie to 
wyszło w Wiedniu, dopełnione uwagami tłu- 
macza niemieckiego. 

Niemiecki sprawozdawca znajduje w pra- 
cach pani Duchińskiej niechęć ku Niemcom. 
O tej niechęci wyraża się atoli w sposób 
umiarkowany: „Opozycja powiada, przeciwko 
niemiecczyźnie nie występuje wyraźnie w jej 

ismach, Jest ona charakteru negacy jnego 
i tylko ludzie biegli  doczytują się jej 
jomiędzy wierszami,“ Tymczasem pani Du- 
chińska głośno swe współczucie objawia dla 
Francuzów j pełna jest wiary w ich odro- 
dzenie. Ależ bo i Niemcy chociaż rozszerza ją 
wiadomość o zgniliźnie Francji, wierzą w jej 
lepszą przyszłość, widząc że Paryżanie, któ- 
rych mieli za spodlonych i skarłowaciałych 
Sybarytów, posiadają energie dzikich zwie- 
rząt, tj. pogardę życia do ślepoty posuniętą, 
a nadto posiadają cnotę oszczędności. Naród 
który ma energię, CO Życiem gardzi i umie 
OSZCZĘ zać, a nadto posiada miłość nauk i 
sztuk, może być uspiony, zdradzony jak Sam- 
son, AlE nie może być zabity. Naród taki 
jak Francuzi ma jeszcze wielką przyszłość i 
może czas ten nie jest dalekim, w którym 
okaże się Znowu w całym blasku potęgi i 
zwycięztw. 

Krytyk mówiąc o tłumaczeniach pani 
puchińskiej na polski język : Cyda, Rolanda, 
ustępów z życia Cezara przez cesarza Napo- 
leona I į Kalewali, utrzymuje, że tak sza- 

now”2 nasza poetka jak i w ogóle polacy 
autorowie, systematycznie uchylają się od 


pogłosek. Ani Wiener Aoc ani Prager 
Zig., ani Oestr. Journal nie zaprzeczyły 
podań naszego korespondenta. 

Vaterland powiada: „Kto się domaga 
praw politycznych, ten powinien umieć i obo- 
wiązki ponosić.“ Tak jest —- jeżeli Czechy 
pragną czegoś w Austrji, to powinni przy- 
czyniać się do spełnienia obowiązków Au- 
strji. Gdyby Czechy dążyły do udzielności, 
tj. aby były państwem zupełnie osobnem, 
pod osobną dynastją, z osobną dyplomacją, 

wojskiem, jak np. Prasy, Francja, albo i 
Rumunia, to ani Kraina, ani Dalmacja nie 
miałyby prawa domagać się pomocy mate- 
rjalnej od Czech. Ale przecież _udzielności 
Czechy się uie domagają, i zanadto są mą- 
drzy, aby się jej domagali. Federalizm tak 
samo niepodobny do udzielności, jak centra - 
lizacja do federalizmu, 

Ciekawem jest, co przytem donosi Va- 
terland: „Rokowania ugodowe nie przeszły 
dotychczas "poza pogadanki prywatne. Osią- 
gnięte rezultaty są dotychczas tylko około 
10 lub 12 najznakomitszym przywódzcom fe- 
deralistów wiadome, a do których — mó- 
wiąc nawiasem — p. Grocholski podobno nie 
należy.“ — Otóż pierwsze twierdzenie Va- 
terlandu jest mylne; bo ani hr. Hohenwart 
i dwóch jeszcze ministrów, jako reprezentanci 
rządu, ani Clam - Martinitz, Rieger, Prażak 
Costa itd., jako reprezentanci narodu czes 
kiego, słowieńskiego itd., całem zanfaniem 
swych narodów otoczeni, nie są osobami pry- 
watnemi, ani ich umowy prywatnemi, skoro 
się o najwyższe sprawy państwowe i krajowe 
umawiają. Wzmianka co do pana Gro- 
cholskiego, warunkowa juź w samem donie- 
sieniu, zdaje się nam po prostu zmyśloną. 
Ą wszakże gdy ugoda jest ułożoną, to mu- 
siała przechodzić przez Radę ministrów, a p. 
Grocholski jest ministrem. Chyba, że p. Gro- 
cholski jest tylko ministrem od parady. 

Zresztą z gory zastrzegamy się, aby ar- 
tykuł nasz natchnęła obawa o losy Galicji. 
Sta owisko, jakieby w skutek takiej ugody, 
o jakiej mowa, musiała otrzymać Galicja, 
daleko po za rezolucję sięgające, nadałoby 
jej dość sił i chęci do nieoglądania Się na 
kieszeń czeską. 

Z całem przekonaniem mówimy, że 0- 
wym artykułem spełniliśmy naszą powinność 
— tak samo jak wtedy, gdyśmy Czechów 
przestrzegali od mieszania się w nasze spra- 
wy domowe; i wtedy, gdyśmy z całą otwar- 
tością znowu przeciw Węgrom wystąpili, gwał- 
townie na Czechów uderzającym za to, że 
do ugody okazali się skłonnymi, a ugoda ta 
może pewnym ludom Węgier dodać otuchy 
do dobijania się praw swoich. W tych trzech 
wypadkach, jak i w innych podobnych złej 
wiary nie było, tylko troskliwość o dobro 
własne, które jest nietylko naszem, ale i na- 
szych ziomków w ogóle i naszych potomków 
dobrem. Skoro się sprawy 'naczej obróciły, 
nie omieszkaliśmy nigdy donieść o tem na- 
szym czytelnikom. 

Nienawidząca wszystkiego co polskie Ost- 
seezeltug, gazeta ultrapruska, pisze o zjeździe 
lwowskim : 

„Ułożony na tym zjeździe program Po- 
lików jest następujący: 

„Nadzieja otrzymania obcej pomocy ku 
odbudowaniu Polski, okazała się płonną i 


dla polskiej sprawy narodowej szkodliwą, a 
zatem ją porzucono. Do odbudowania Pol- 
ski w dawnych granicach, którego pragną, 
do którego dążą wszyscy, lojść można tylko 
własnego narodu siłami, które w tym ceiu 
w2 wszystkich warstwach narodu budzić i 
rozwijać należy. Środki do obudzenia, uorga- 
nizowania i koncentrowania sił narodu są na: 
stępujące: rozwój stowarzyszeń na jak naj- 
szerszej podstawiei popieranie oświaty ludu; 
zbrojne powstanie dla odbudowania Polski, 
ale dopiero wtedy, gdy w powyższy sposób 
należycie będzie przygotowane, i gdy wszy- 
stkie ziemie dawnej Polski zechcą zebrać ku 
temu .wszystkie siły swoje; luźne wybuchy 
rewolucyjne są szkodliwemi, a zatem unikać 
ich trzeba. 

„Program ten został tylko przez zwo- 
lenników stronnictwa liberalnego i demokra- 
tycznego przyjęty. Stronnictwa arystokra- 
tyczne i klerykalne usunęły się ol udziału 
w tym programie i w ogóle w zjeździe pol- 
skim. Godnem jest jeszcze uwagi, że wło- 
ścianie wschodniej Galicji zajęli wobec tej 
demonstracji stanowisko nieprzyjaźne i u- 
czestników jej w rozmaity sposób wyszydzali 
i napastowali.“ 

Któżby się gniewał, że pismo ultrapru- 
skie nie wstydziło się podać na serjo takiego 
steku kłamstwa i podłości? Któżby się dzi- 
wił, że pisma centralistyczne Z lubością te 
doniesienia powtórzyły, mimo że same wprzó- 
dy oświadczyły, iż pogłoski o układaniu pro- 
gramu polskiego na tym zjeździe okazały się 
mylnemi? 

Ale dlaczego pisma czeskie tę nędzną 
denuncjację bez komentarza, bez żadne- 
go znaku wątpliwości powtórzyły. Czy dla 
sławionej przez Czechów wzajemności 
słowiańskiej? 

Ale dlaczego organ ministerjalny Oestrr. 
Journal (nr. 235) powtórzył tę nędzotę z 
złośliwemi przyciakami do Polaków? Czy 
dlatego, że stara się się poznać potrzeby i 
bieżące wypadki Galicji i Polaków ? 

Policja moskiew ka czytuje przecież Ost- 

ee Ztg., i nie potrzebuje do tego pomocy 
P A 

Poli ja austrjacka nie potrzebuje prze- 
cie z Oesterr. Journal duwiadywać się, co i 
jak było na zjeźizie polskim we Lwowie. 

Znany wróg Polaków, Kattner, z nazwy 
i ducha podobniuteńki do Katkowa Prusak, 
uważał za potrzebne, przynajmniej po dwóch 
tygodniach oplwać ten zjazd, a Kölnische Ztg. 
nie wahała się podać jego artykułu. W szę- 
dzie mamy wrogów, bądźmyż 
przynajmniej sami szczerymi przy- 
jaciołmi sobie i Polsce! 


Centraliści na Szlązku wystosowali w 
20.000 egz. odezwę do Polaków na Szlązku 
pod napisem: „Mili krajanie!*, napisaną w 
języku powiatowym, jak gdyby Szlązacy czy- 
stego polskiego języka nie rozumieli, i drn- 
kowaną czcionkami gotyckiemi, jak gdyby 
pismo łacińskie nie było im znane. 

Nie otrzymaliśmy wczoraj żadnego tele- 
gramu, a zatem niema Żadnej ważnej no- 
winy. 

Gwiazdka Cieszyńska donosi : 

„Komitet narodowy w Cieszynie wydał 
w sprawie wyborów penie ministra. Vre "m Sani Uasiymyeo"" AAA odezwę : 


SE... E may a mknócąj CPC raół KEEPER REKA niemieckiej „oświaty a nakłaniają 
się do francnzkiego życia i do francuskiej 
naaki. 

Chociaż twierdzenie to nie daje się za- 
stosować w zupełności do pani Duchińskiej, 
która bardzo wiele rzeczy przetłumąaczyła z 
niemieckiej Jiteratury na „polski Język, prze- 
cież nie można zaprzeczyć, że Polacy chętnie 
unikają wpływów niemieckiej oświaty. 

Gdyby tłumacz zadał sobie pytanie: dla- 
czego to Polacy wolą ulegać wpływom fran- 
cuzkiej niż niemieckiej nauki? doszedłby, szu- 
kając na nie odpowiedzi, do przekonania nie- 
przyjemnego dla niemieckiej miłości własnej. 
Niemiecka oŚwiata, niemiecka nauka — po- 
mimo swej głębokości i gruntowności, nie 
jest wszechstronną i nie jest jak francuzka 
ogarniętą duchem świata. Zakres jej ciasny 
forma niejasna, duch wyłączny, nie dozwsla 
być jej narzędziem szerokiego, całą kulę 
ziemską obejmującego wpływu. Nie rozsze- 
rza się ona też pokojowemi drogami, i ni- 
gdzie nie jest dobrowolnie przyjmowaną. - 
Przed niemiecką nauką idzie oręż, niemiecka 
oświata szerzy się przymusem. Ponieważ zaś 
w Polsce, której część wpadła pod ciężkie 
jarzmo niemieckich rządów, charakter zabor- 
czy, pochłaniający i niszczący niemieckiej 
cywilizacji przedewszystkiem występuje, Po- 
lacy więc o ile możności nchylają się od 
wpływów niemieckiej nauki, z której rządy 
i pycha niemiecka zrobiły Środek germani- 
zowania. Nie systematyczna niechęć albo lek- 
ceważenie prac niemieckich jest przyczyną 
ich pomijania, ale roztropna rozwaga, oraz 
instynkt własnego ocalenia, który powoduje 
Polaków do wybierania z niemieckiej nauki, 
zamienionej na arsenał przeciw sąsiadom, 
takich tylko rezultatów i takich wypadków, 
które germanizująco nie działają. Oto są 
przyczyny wstrzemięźli wości niezaprzeczonej 
naszych pisarzów, oto dlaczego szukają qni 
książek do tłumaczenia we francazkiej a nie 
w niemieckiej literaturze, z której jednakże 
wiele arcydzieł mamy już na język nasz prze- 
łożonych. 

Krytyk niemiecki bardzo zaszczytnie od 
zywa się o dziełach pani Duchińskiej, a u- 
znawszy ważność jej prac, porównywa ją z 
autorką, znaną pod imieniem Dora d'Istria. 


Pani ta, rodem księżniczka Gika, wyszła za 
mąż za pewnego kniazia, z którym od dawna 
nie żyje, jest koleżanką pani Duchińskiej w 
towarzystwie geograficznem paryzkiem. Roz- 
głos imienia pani Duchińskiej we Francji i 
w Niemczech, uznanie, jakie tam znalazła, 
nie małą jest dla nas chlubą. Mniemam atoli, 
że cenniejszym od chluby byłby dla czytel- 
ników pożytek, jakiby odnieśli z przeczyta- 
nia dzieł. pani Duchińskiej. Wydała ona do- 
tąd kilkadziesiąt tomów, a każda jej praca 
czy to na polu poezji, powieści, historji, etno- 
grafii, jeografii, czy też na polu publicystyki 
politycznej, posiada niepospolitą wartość. — 
Prawdziwa a obszerna nauka, łatwość pisa- 
nia, piękny język, są niemałemi zaletami 
pism jej, tak mało w Galicji i w Pozaań- 
skiem znanych. 

Być może, że później podamy szczegó- 
łowszą wiadomość 0 dziełach, wydanych przez 
panią Duchińską. Dzisiaj zaś na zakończenie 
wzmianki, do której dał nam powód artykuł 
niemieckiego pisma o jej zasługach, powie- 
my, że pani Duchińska wybornie przetłuma- 
Czyła dla towarzystwa etnograficznego w Pa- 
R Pieśni ludu polskiego na język fran- 
zajata obecnie zaś pomiędzy innemi pracami 
z A ai tłamaczeniem piękniejszych pieśni 

80 na język polski. 


W roku zeszłym, w Paryżu podczas oblę- 
żenia pruskiego, wyszedł zbiór artykułów w 
języku francuzkim , pod tytułem: „Que faut- 
ih faire pour Sauver la France et | Europe 
du pangermanisme envahissant de la Prusse. 
Memoire sur la guerre Franco- Prussienne 
dressé pendant les événement. Par Casimir 
de Samin*. Pod pseudunimem Samin, przy- 
branym od miejsca urodzenia w Prnsach za- 
chodnich, kryje się znany polski patrjota i 
publicysta, dobrze znający tajemnice potęgi 
pruskiej, i który owoc Swoich obserwacyj Z 
Życia niemieckiego, złożył dla Francji naje- 
chanej przez Niemców, W radach często nie- 
zmiermie trafnych. Nie będziemy tutaj po- 
wtarzali kombinacyj, któremi autor myślał 
zbawić Francję i Europę od zalewu niemie- 
ckiego, chociaż bowiem mogłyby one zna- 
leźć zastosowanie i w dzisiejszej Francji, 
zmnszonej do przyjęcia warunków pokoju, 


„Rodacy Szlązacy ! 

„Ledwo rok upłynął, a już znowu mu- 
sicie obierać do sejmu. Kiedy przeszłoroczne 
ukończyły się wybory, przeczuwaliście to za- 
raz, że nie długo to potrwa, i będziecie po- 
wołani do nowego głosowania —albowiem nie 
udały się owe wybory tak, iżby przedsta- 
wiały prawdziwe potrzeby ludów i krajów 
Austrji. 

„Dotąd dobijali się do poselstwa najczę- 
ściej "ludzie tacy, którym chodziło o osobiste 
korzyści lub panowanie jednej strony, a nie 
uwzględniali potrzeb i wymagań wszystkich 
ludów Austrji. Ztąd pochodziło niezadowole- 
nie tychże ludów, wzrastała niezgoda między 
narodowościami, a przez to zachwiała się po- 
waga całego państwa. 

„Z tej przyczyny najjaśniejszy cesarz 
już kilka razy był zmuszony rozpuścić tak 
sejmy „jak Radę państwa. I oto znowu tak 
stać się musiało, —bo sejmy i rada państwa 
nie umiały i nie chciały się przyczynić do 
pożądanej zgody między narodami Austrji. 
Deputowani siedzą lata za latami w Wiedniu, 
biorą grube pieniądze dziennie, dług państwa 
się pomnaża, podatki się powiększają, nie- 
zgoda narodowa wzmaga się coraz więcej, ale 
rada państwa, tak jak sejm nasz szlązki, 
brnie dalej w nieporadności. Czytaliście lub 
słyszeliście, jakie to w tych reprezentacjach 
naszych powtarzają się swary. Dla tego naj- 
jaśniejszy pan rozwiązał je, aby na ich miej- 
sce lud mógł wybrać mężów godniejszych, 
do zgody ochotniejszych, do ugruntowania 
lepszego porządku w kraju i państwie zrę- 
czniejszych, by narody otrzymały czego im 
potrzeba, aby w kochanej ojczyznie naszej 
czuły się jak w domu. 

„Ziomkowie , rodacy! na uroczystem 
Zgromadzeniu ludowem dnia 3). lipca r. D: 
oświadczyliście: że chcecie zgody, iż pragnie- 
cie pojednania narodów austrjackich, i dla 
tego uchwaliliście wotum zanfania dla obe- 
cnego ministerstwa, „iż według życzenia najj. 
pana chce przeprowadzić ugodę między luda- 
mi Austrji,* pokażcie to teraz czynem, kie- 
dy was sam najjaśniejszy cesarz przez rez- 
wiązanie sejmów i nakazanie nowych wybo- 
rów do tego powoływa, abyście wybrali mę- 
żów, chcących przez zgody ugruntować spo- 
kój wewnętrzny i szczęście Austrji, na pod- 
stawie sprawiedliwości i równouprawnienia 
wszystkich narodów. 

„Wprawdzie i ci, którzy dotąd rej wo- 
dzili w Radzie państwa, jako też w większej 
części sejmów, udają, że też chcą zgody i 
szczęścia w Austrji. Lecz po owocach ich 
działań poznaliście ich. Rozumieją oni tę 
zgodę tak, żeby ich stroną była górą, a 
wszystkie inne ludy aby były przytłoczone. 
To jest niemożnością, i widzicie, że ta dro- 
ga nie doprowadzi do zgody. Więc wskazu- 
jemy wam jedyną drogę: równouprawnienie 
wszystkich narodów Austrji, i uznanie praw 
im przynależnych. Tę drogę wskazuje nam 
najłaskawszy monarcha, tę drogę toruje o- 
becne ministerstwo, — potrzeba tylko wyko- 
nania przez wysłanie mężów do sejmu i Ra- 
dy państwa, którzy do tego serce i rozum 
posiadają. Kto tego nie chce, ten jest wro- 
giem Ausirji i waszym, i chce przedłużyć 
niezgodę w państwie diatego, iż pogląda za 
granice państwa, lub też chce w „Stabo łwlikh aż eh nąckpojnG-| COO m 3 ao wo- 


narzuconych jej przez dumnego zwycięzcę, | EEEE ER ZE] CE I e te swoi francuzkim 


wszakże mają one dia nas drugorzędny tylko 
interes. Książeczka atoli pana Samina jest 
dowodem, że Polacy nietylko orężem ale i 
dobrą radą służyli Francji w dniach niebez- 
piecznych, że nietylko oficerowie ale i publi- 
cyści nasi dla niej pracowali. 


Usługi oddane przez Polaków na polu 
ludzkości, były o wiele znaczniejsze niż na 
polu publicystyki i wojny. Prawie wszyscy 
lekarze polscy, mieszkający. we Francji — 
a liczba ich jest dość znaczną, bo do stu 
dochodzi — poszli na plac boju iatować ran- 
nych. W ambulansach i w szpitalach lekarze 
polscy odznaczyli się poświęceniem, umieję- 
tnością, zręcznością i odwagą. Wśród gradu 
kul lekarz polski zbierając rannych Francu- 
zów i Niemców, spełniał prawdziwie wznio- 
sły Polaka i chrześcianina obowiązek. Nie 
małą nam radość sprawia, że wszystkie Świa- 
dectwa, jakie otrzy maliśmy o ich zachowaniu 
się, jednozgodnie zeznają, że lekarze polscy 
spełnili wzorowo swój obowiązek, 


Znajomość trzech języków : francuzkiego 
niemieckiego i polskiego, przydała się im 
bardzo w armiach, których żołnierze mówili 
wymienionymi językami. Niemiecki lekarz 
częstokroć nie mógł się rozmówić z rannym 
Polakiem i Francuzem; lekarz francuski nie 
miał znowu możności porozumienia się z cier- 
piącym Polakiem i Niemcem — polski le- 
karz tylko umiał do każdego przemówić. 
Ufność też w obu armiach do polskich leka - 
rzy była wielka. Zołnierz niemiecki dosta- 
wszy się rannym do francuzkiej niewoli, rad 
był ze spotkania się z lekarzem polskim. 
Od Francuza brać nie chciał pakarmu i le- 
karstwa, od Polaka brał jakby od swojego 
doktora. Ambulans francuzki przez Polaka 
prowadzony przechodził śmiało linie nieprzy- 
jacielskie, a przyznać to trzeba Niemcom, że 
prócz kilku wypadków rządko dopuszczali 
się oni zgwałcenia konwencji genewskiej, 
która ambulanse za neutralne ogłogiła. Pol- 
scy lekarze zawierali nmowy z niemiecką ko- 
mendą tyczącą się przeniesienia raanych w 
bezpieczne miejsca a Niemcy równie jak 
Francuzi oddają im zasłużone pochwały. 

Jeden z naszych młodych lekarzy, dr. 
Stanisław Piotrowski, ogłosił świeżo w ję- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują“ ; 
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„Manuakrypta drobne nie zwracają mie, 
wają niazczone, 


lecz by- 
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dzie ryby łowić. Dziś najłatwiej poznacie 
tych przewrotnych ludzi po tem, iż strasznie 
wyrzekają na obecne ministerstwo, krzyczą, 
że ministerstwo to krzywdzi Niemców, że na- 
rusza konstytucję itp. wymyślają. Lecz ma- 
cie przykład w zwaśnionych rodzinach: gdy 
kto wśród nich chce robić zgodę, zwykle ten, 
ca najwięcej krzywdził, woła, że jest najwię- 
cej skrzywdzonym, i złorzeczy temu, co zgo- 
dę zrobił. Nie dajcież się tedy zwodzić, a 
stójcie z nami, którzyśmy od pierwszej chwili 
stanęli obok ministerstwa, gdy to „zgodę* 

uczyniło swem hasłem. 

„Ziomkowie! stańcie raz mężnie i nie 
dajcie się bałamucić przez ludzi przewro- 
tnych a wam nieżyczłiwych. Wspomnijcie, iż 
przeszłego roku zrobiliście diatego daremny 
wybór, i jnż znowu musicie wybierać, ponie- 
waz większość was poszła za podszeptem o0- 
błudnych, a wam istotnie nieżyczliwych lu- 
dzi. Abyście dziś wykonali wybór pomyślny 
dla was i całości państwa, do tego potrzeba, 
abyście już w prawyborach, to jest w gmi- 
nach, wybierali takich mężów na wyborców, 
których znacie jako ludzi szczerych, nieska- 
żonych, narodowi przychylnych, a nie wyrod- 
ków lub kulturników, którzy za obcą kultu- 
rą gonią, a swojskim obyczajem gardzą, sło- 
wem, wybierajcie mężów narodowych, ludzi 
nie chwiejących się, ale stałego umysłu. Od 
dobrego wyboru wyborców zależy pomyślny 
wybór posłów sejmowych, a jak źle wybie- 
rzecie, sami sobie i całemu państwu szkodę 
wyrządzicie. Pokażcie, iż nie jesteście trzci- 
ną chwiejącą się za lada jakim wiaterkiem. 
Szczęść wam Boże! 

„Dla krótkości czasn, nie możemy wam ro- 
dacy we Frydeckiem ułożyć tej odezwy w ję- 


zyku czeskim, ale zrozumiecie nas, i rozu- 
miecie, Że sprawa nasza i wasza, to jedna 
sprawa. 


„Których mężów potem do sejmu obie- 
rać będziecie mieli, to wam wkrótce donie- 
siemy. 

Cieszyn 20. sierpnia 1871. 

Komitet narodowy.“ 

Gwiazdka Cieszyńska dodaje do tego 
następujące uwagi: „A wiedzcie, Że przeci- 
wnicy nie są nieczynni. Cieszyński Verein 
niemiecki rozsyła swych agentów ; pan senior, 
dr. Haase w Bielsku zwołał zgromadzenie do 
Bielska; z Opawy także wywiera się wpływ. Pa- 
miętajcie jednak ziomkowie, że te kółka chcą 
dotychczasowy naprężony stan utrzymać, a 
dziś rozchodzi się o to, aby według Życzenia 
naj. paua i za pośrednictwem teraźniejszego 
ministerstwa ugodę między narodami austrja- 
ckiemi przeprowadzić, i przez to pokój usta- 
lié. Nie mamy miejsca ma pisanie wiele słów, 
ale na jedną rzecz zwracamy waszą uwagę. 
Aby raz ziściło się zadowolenie ludów austrja- 
ckich, i przez to ugruntował się spokój we- 
wnętrzny państwa, do tego między innymi 
na najwyższem miejscu sam arcyksiążę Al- 
brecht główną dał pobudkę, widząc, że obe- 
coy stan długo trwać nie może. Dotąd je- 
dnak w naszym Szlązku arcyksiążęcy nrzę- 
dnicy przy wyborach zwykle dzłałali tak, a- 
byście nie obierali takich posłów, którzyby 
wbsze potrzeby należycie przedstawiali, iżby- 
Ście i wy zadowolonymi stać się mogli i do 
ogólnej ugody się przyczynili. Jeźliby ci ar- 
cyksiążęcy urzędnicy znowu tak działali, a 


sprawozdanie ze swoich 
czynności, które mamy przed sobą. Nosi ono 
tytuł: „Rapport généra! du dr. Stanislas Pio- 
trowski. Membre du Conseil et du comitć 
médical de la société de secours aux Bles- 
sés des armées de terre et de mer, Chirur- 
gien en chef de la 6 ambulance, attachée au 
grand quartier gévéral de l'armée du maré- 
chal de Mac-Mahon. Paris. 1871.“ Dr. Pio- 
trowski, jako naczelnik ambulansu, odbył 
kampanię sedańską i nadloarską, i na wy- 
sokiem stanowisku, jakie zajmował, odznaczył 
się czynnością, sprężystością i znajomością 
rzeczy. Urządzał szpitale, do których w nie- 
ładzie, jaki we Francji panował, wyszukiwać 
musiał lekarzy i żywność dla rannych, giną- 
cych z głodu. Opowiadanie dr. Piotrowskiego 
krótkie, treściwe, czyta się z wielkiem zaję- 
ciem. Pozostanie ono także jako jedno z pa- 
miątek czynności polskiej w tej strasznej, 
dopiero co minionej wojnie. 


Smiertelność pomiędzy wychodźcami na- 
szymi we Francji jest bardzo wieika. Zmarły 
w zeszłym miesiącu 'w Paryżu Antoni Gro- 
mejko, powiększył znowuż liczbę strat na- 
szych. Gromejko należał do najwaleczniej - 
szych oficerów powstania 1863 roku. 

Rodem z Mohilewskiego województwa na 
bisłej Rusi, wcześnie oddany do korpusu ka- 
detów, odebrał wychowanie apo nie moskiew- 
skie. Wstąpiwszy do armii w stopniu „jun- 
kra“ po polsku źle mówił, pisać ojczystym 
językiem wcale nie umiał, a jeduakże dusza 
jego pozostała zupełnie polską. 

Gdy w roku 1863 wybuchło powstanie, 
Gromejko porzucił szeregi obce i stanął W 
rzędzie obrońców kraju. Brał udział W czter- 
dziestu kilku potyczkach +w Sandomierskiem 
i Lubelskiem, a połowa z tych bitew Stoczo- 
ną była pod jego dowództwem. Energiczny, 
przytomny zawsze, odważny, potrait wywi- 
kłać się z najtrudniejszego położenia i nie 
jednokrotnie pobić Moskali. Skromny i bez 
ambicji, umiał słuchać i umiał rozkazywać. 
Karność w jego obozie była wielką a żoł- 
nierz z pod jego komendy dotrzymywał pla- 
cu nieprzyjacielowi. Rząd narodowy uważał 
Gromejkę za jednego z lepszych i zdolniej- 
szych dowódzców i kilkakrotnie go odznaczył. 
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nawet, jak to się dawniej stało, grozili od- 
jęciem zarobku, oświadczcie im Śmiało, że 
działają przeciw woli swego wysokiego chle- 
bodawcy, przeciw monarchii i przeciwko wam. 
Tak też spodziewamy się, że państwowi u- 
rzędnicy nie będą działali tylko jednostron- 
nie, a więc szkodliwie, w duchu niemieckie- 
go vercinu, ale zachowają się bezstromnie, 
Na żydków, którzy wam źle radzą, wcale 
nie zważajcie. i 

„Ziomkowie, głosujcie śmiało, tak jak 
wam potrzeby ludu szlązko-polskiego wska- 
zują, obaw nie miejcie, a spełnicie sumiennie 
waszą powinność, ku szczęściu waszemu i 
całego kraju.* 


nm 


Przed sejmem. 


Nie ulega wątpliwości , że główne 
zapoczątkowanie w sprawach , o których 
wczoraj mówiliśmy, należy do sejmu i 
władzy jego wykonawczej, Wydziału kra- 
jowego. Bardzo wiele jednakże rzeczy 
zależy tu wprost i od dobrej woli poje- 
dynczych ludzi i współudziału ogółu oby- 
wateli kraju, bez którego Żadna podjęta 
sprawa, nie doczeka się nigdy prawdzi- 
wego rozwoju. Jednem słowem, ani sejm 
jeżeli tylko idzie w myśl kraju, nie po- 
winien się nigdy czuć w niem odoso- 
bnionym, ani też ogół obywateli uważać 
się, przez wybór posłów swych do sejmu, 
za uwolnionych od myślenia i pracy. Bo 
zastępstw tu żadnych być nie może i 
nie powinno, ale wspólna jednych i dru- 
gich praca i wzajemne się dopełnianie, 

Pracy i jeszcze raz pracy nam po- 
trzeba, by kraj z upadku dźwignąć , ale 
pracy energicznej i szybkiego się do niej 
brania. 

Nigdy może — przysłowie to: „Kto 
prędko daje—dwa razy daje'* nie dałoby 
się lepiej do nikogo zastósować, jak obe- 
cnie do naszego sejmu i naszych krajo- 
wych władz autonomicznych, aby co robić 
mogą i powinny, robiły prędko, bo czas 
spóźniony bardzo, a dużośmy i tak już 
stracili na niczem. 

Sejm nadchodzi, warto by się więc, 
póki czas zastanowić, co mianowicie nam 
potrzeba i odnośne ku temu przygotować 
wnioski i przedłożenia, Doświadczenie bo- 
wiem kilkoletnie przekonało nas, że choć 
czas trwania sejmów naszych bywa bar- 
dzo krótki, wiele mimo to dni sejmowych 
ubiega nam przecie na uchwalaniu rządo- 
wych wniosków i rozprawach, de lana 
caprina. Na ostatnie dopiero jego go- 
gdziny, gdy cierpliwość i zapał posłów 
dobrze się już wyczerpie, stają komisje, 


ze swemi najważniejszemi wnioskami. 
Często zaledwie czasu starczy na ich od- 
czytanie. 


O rozbiorze ich niema nawet co mó- 
wić, każdemu pilno, nie czeka. Wiele z 
tego powodu spraw uchwala się, że tak 
powiemy, na kolanie, na poczekaniu , a 
wiele bardzo wniosków, zakwestjonowanych 
przez kogo na prędce , tylko dla braku 
czasu, potrzebnego do ich wyjaśnienia lub 
poprawki, odkłada się do przyszłego sej- 
mu, nie bacząc na ogromne moralne i 
materjalne straty, jakie z odkładania te- 


Walcząc do ostatka, przy upadku powstania 
posiadał dobrze zasłużony stopień majora. 

Na emigrację przybył z zupełnie starga- 
nem zdrowiem. W Zürichu już ciężko choro- 
wał. Wyleczony przez dr. Breslauera, z wód 
Baden pod Ziirichem udał się do Francji. 
Tutaj lat kilka przebył pod Paryżem w 
Juvisy w domu chorych i weteranów Pola- 
ków, utrzymywanym przez Siostry Miłosier- 
dzia od św. Kazimierza, które teraz wzywa- 
ją o pomoc współrodaków, konieczną dla wy- 
Żywienia sierot i wielu zasłużonych ojczyznie 
starców, niemogących już pracować. Z Juvisy 
przeniósł się Gromejko do Paryża i tu zno- 
wuż zachorował. Choroba jego wymagała 
wygód, 0 które bardzo trudno tułaczo- 
wi. Z pięćdziesięciu franków żołdu, jakie 
Gromejko na miesiąc pobierał, zaledwo można 
było w Paryżu wyżyć, cóż tu myśleć o wy- 
godach. Cierpiał więc wiele, ale cierpiał z 
rezygnacją, bez skargi. Staraniem dr. Zuliń- 
skiego doprowadzony do sił, myślał o podró- 
ży do Galicji, gdy wybuchła wojna pruska. 
Głód i zimno oblężenia fatalne miało dla 
niego skutki. Wycieńczony, bez sił, zaledwo 
już dowlókł się po oblężeniu, w miesiącu 
marcu do szpitala Neckera, gdzie życie w 
nim utrzymywała jeszcze nadzieja powrotu 
do Galicji i życia pomiędzy rodakami. Stara- 
niem przyjaciół odebrał pieniądze na podróż 
ale już za późno. Ciesząc się nadzieją, że 
rodzinne powietrze zdrowie mu przywróci, 
umarł na suchoty w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek d. 9. lipca 1871 r. mając trzy- 
dzieści kilka lat. 

Wysokiego wzrostu, szczupły, ciemnych 
włosów, miał fizjonomię bardzo odznaczającą 
się. Charakter prawy i szlachetny, równie 
dobrym był Polakiem jak przyjacielem i 
chrześcianinem. Złego nie znosił, wszelka nie- 
prawość oburzała go. Prawdomowny i szcze- 
ry, był szanowany przez wszystkich co go 
znali. Nauczywszy Się pisać po polsku, na 
prośbę jednego z autorów naszych zaczął o- 
pisywać bitwy, w których brał udział. Cho- 
roba nie pozwoliła mu wykończyć tej pracy, 
Opisał tylko ośm bitew. Rękopism jego zo- 
stanie wydrukowany w drugim tomie „Polska 
w walce.“ Będzie to przy wspomnieniu pię- 
knych czynów w sercach rodaków, jedyna 
po zasłużonym wojowniku i tułaczu pa- 
miątka ! 


go od roku do roku, spraw często naj- 
ważniejszych, wynikają dla kraju. 

Panowie posłowie nie powinniby o 
tem zapominać, że przez rok czasu, dużo 
zrobić i wiele się nauczyć możną. Nale- 
Żałoby więc z czasem sejmowym tak się 
Zawsze urządzać, by spraw ważnych, czę- 
sto dla jakichś tam niedokładności w 
stylu przedłożeń komisyj, lub w ogóle nie 
odpowiedniej ich treści, formie, nie odkła- 
dano jak dotąd jest na lata, ale popra- 
wiwszy je uchwalono natychmiast lub je- 
żeliby pomimo  najszczerszych starań i 
chęci sejmu, czasu mu na to nie stało, 
uchwalono z tem zastrzeżeniem, że spe- 
cjalna komisja poczyni odpowiednie we 
wniosku zmiany. 

Łatwiej jest bowiem i korzystniej, 
w rok lub dwa, w istniejącej już jakiejś 
instytucji — niedokładności pewne po- 
prawić, niż zupełnie przez lata obywać 
się bez niej W ciągu roku zresztą do- 
syć jest czasu —- do wygotowania dokła- 
dnych i umiejętnie przez specjalistów 
krajowych opracowanych wniosków, iżby 
w ostatnich godzinach sejmu występować 
trza było z doraźnie napisanemi projek- 
"tami. Członkowie sejmu wszystkich spraw 
dokładnie ani znać mogą, ani umiejętnie 
ocenić nie są też w stanie; niechajże wiec 
ogół sejmowy i komisje jego, powierzają 
opracowanie odpowiednich wniosków i u- 
staw ludziom dokładnie z rzeczą obezna- 
nym i fachowo wykształconym, a najprę- 
dzej zaiste unikną niedokładności i od- 
kładań na łata. 

Przeszłość nasza sejmowa bardzo za 
tem mówi. Słuszność się tego domaga, a 
kraj pragnie. 

Za dwa tygodnie sejm nasz się 
zbierze. Wartoby więc póki czas jeszcze, 
ażeby Wydział krajowy i członkowie spe- 
cjalnych komisyj sejmowych sprawę pod- 
nieść się teraz na nim mających wnio- 
sków, dobrze raz jeszcze rozpatrzyli, a w 
przewidywaniu poprawek, lub odrzuceń 
na inne już przygotowani byli; iżby się 
z nimi nie stało tak jak z wnioskiem o 
szkole weterynarji, z której do dziś, li- 
cząc od czasu postawienia wniosku tego 
w sejmie krajowym, gdyby tenże wykona- 
nym został, moglibyśmy już mieć wielu 
wykształconych weterynarzy, . tyle nam 
dziś potrzebnych. 

Więcej stanowczości i zdecydowania 
w uchwałach, i większej energii w wy- 
konywaniu potrzeba nam koniecznie, je- 
żeli tylko kraj nasz szybko pragniemy 
podźwignąć z upadku. Biurokracja, która 
nam szezególnie tyle się dała we znaki, 
niechże w nas przecie nie znajduje swo- 
ich wyznawców i propagatorów. Nie tłu- 
maczmyż również naszej powolności kry- 
tycznemi chwilami państwowych wstrzą- 
nień i wojen, bo dzieje rządu i sejmu 
księstwa warszawskiego, działającego w 
chwilach najkrytyczniejszych, z tych, ja- 
kie dotąd dzieje widziały, a wiek nasz 
przechodził uczą nas, €0 można przy 
dobrej woli i energii dla kraju w kilku 
latach uczynić. W przeciągu bowiem nie- 
spełna lat siedmiu, rząd ten np. liczbę 
szkół wyższych i parafialnych, jakie zna- 
lazł w sześciu departamentach Księstwa, 
umiał potroić, bo do już istniejących 144, 
dodał jeszcze szkół 350. Niechajże ten 
przykład utkwi nam w pamięci, i budzi 
większą w nas energię do pracy, 8Zcze- 
gólnie tam, gdzie idzie o Światło, które 
rozpraszać ma nasze ciemności, w jakich 
dotąd jeszcze pozostajemy. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. lipca do 15. 
sierpnia 1871. 

Wydział uchwalił sprawozdanie do Wys. 
sejmu o wniosku co do etatu szpitalu po- 
wszechnego we Lwowie i szpitali Krakow- 
skich ; 

b) Projekt do ustawy o wykupnie da- 
nin kościelnych i mesznego. 

Uchwalono projekt do ustawy zakazu- 
jącej chwytania, zabijania i sprzedawania : 

a) ptaków użytecznych w gospodarstwie 
krajowem; 

b) niedoperzy i jeżów ; 

c) Sprawozdanie do Wys. sejmu wzglę- 
dem zakupną gruntu pod budowę gmachu 
krajowego ; 

d) Sprawozdanie do Wys. sejmu z pro 
jektem sieci dróg krajowych do budowy naj- 
potrzebniejszych. 

e) Sprawozdanie do Wys. sejmu celem 
przedłożenia operatu fachowej komisji hipo- 
tecznej o zaprowadzeniu i urządzeniu ksiąg 
gruntowych i o uzupełnieniu istniejęcych 
ksiąg tabularnych. 

f) Sprawozdanie do Wys. sejmu o wnio- 
sku posła Ławrowskiego względem uregulo- 
wania wzajemnych stosunków między naro: 
dowością polską i ruską. 

g) Projekt do ustawy o nadzorach 
szkolnych. 

Wydział uchwala budżet na rok 1871 
według stanu faktycznego, uchwala budżet 
na rok 1872, i postanowił przedstawić wnio- 
sek na ustanowienie dodatków krajowych na 
rok 1871 po 19 ct., na rok 1872 po 22 ct. 
od każdego złotego w. a. stałego podatku. 

Wydział uchwala projekt do ustawy u- 
zupełniającej postanowienia sejmowej ordy- 
nacji wyborczej w przedmiocie głosowania 
przez pełnomocnictwa. 


Wydział uchwala projekta do ustaw: 

1. o udzieleniu Radzie powiatowej w 
Wadowicach prawa do poboru myta na dro- 
dze powiatowej Wadowicko-Suskiej ; 

2. o udzieleniu Radzie powiatowej w 
Lisku prawa poboru przewozowego od prze- 
wozu na rzece Sanie pod Lis kiem; 

3. o udzieleniu gminie miasta Szczerca 
prawa poboru myta mostowego; 

4. o udzieleniu obszarowi dworskiemu w 
Tropiu poboru przewozowego ; 

5. o udzieleniu prawa poboru przewo- 
zowego dla obszaru dworskiego Woli miele- 
ckiej od przewozu na rzece Wisłoce ; 

6. o omyceniu wszystkich dróg kra- 
jowych ; 

7. o udzieleniu prawa do poboru mo- 
stowego obszarowi dworskiemu w Bereźnicy 
królewskiej na lat 5, równie też 

8. obszarowi dworskiemu w Semenowie 
na lat 5; 

8. o udzieleniu gminie miasta Kołomyi 
prawa do poboru kopytkowego; 

10. o omyceniu drogi z Drohobyczy do 
Borysławia. 

Włościanotn z Głowa powiatu Tarnow- 
skiego dotkniętym powodzią przez wylew 
rzeki Dunajca udziela Wydział wsparcia w 
kwocie 200 złr. w. a.; dła pogorzelców gmi- 
ny Bobiatyna w powiecie Sokalskim wspar- 
cia w kwocie 200 złr. w. a, a w skutek 
przedstawienia Wydziału powiatowego w Li- 
sku dla czterech gospodarzy dotkniętych po- 
wodzią w Zernicy małej wsparcia po 10 zł. 
dla każdego. 

W skutek udzielonego przez c. k. na- 
miestnictwo zaproszenia do prenumeraty, za- 
wiadomi Wydział krajowy wszystkie Wy- 
działy powiatowe, iż komisja statystyczna 
zamierza wydać repertorjum miejscow: ści 
kruju naszego na podstawie najnowszego 
obliczenia ludności, i postanawia zakupić dla 
własnego użytku siedm egzemplarzy tegoż 
repertorjum. 

Na zwrócone przez c. k. namiestnictwo 
petycje emerytów krakowskich, udał się Wy- 
dział krajowy do c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu z przedstawieniem, ażeby sprawa, o 
ile emeryci pojedyńczy przy wymiarze eme- 
rytury pokrzywdzeni zostali, spiesznie zakoń- 
czoną została, przyczem Wydział krajowy 
zwrócił uwagę władzy rządowej, iż większa 
część emerytów przeniesioną została w Stan 
spoczynku bez własnej winy i woli, że więc 
byłoby słusznem, ażeby tym ofiarom zmiany 
warunków bytu politycznego rzeczypospolitej 
krakowskiej wyznaczono odpowiednie powię- 
kszenie płac przynajmniej o 25 pret. 

Przedstawienie Wydziału powiatowego 
w Tarnobrzegu 0 zasiłek dla dotkniętych 
powodzią, przedstawienie tegoż Wydziału po- 
wiatowego o zapomogę dla 111 pogorzelców 
w Grębowie, odstąpił Wydział c. k. prezy- 
djum namiestnictwa o wyjednanie zapomogi 
ze skarbu państwa, leb przez rozpisanie skła - 
dek, gdyż Wydział krajowy mie jest w sta- 
nie udzielenia skutecznej pomocy. 

Wydział przyjmuje do wiadomości pismo 
JEksc. p. namiestnika hr. Gołuchowskiego, 
donoszące o objęciu kierownictwa namiestni- 
ctwa i wyrażające gotowość do popierania 
władz autonomicznych; zawiadamia okólni- 
kiem wszystkie Wydziały powiatowe o treści 
tego pisma, odwołując się do gorliwości Rad 
powiatowych, iż korzystając z objawionej go- 
towości c. k. rządu, zwrócą się dv pracy, a 
tem samem odpowiedzą oczekiwaniom kraju, 
którego administracja tylko przez harmonię 
między władzami autonomicznemi i rządo- 
wemi stanie się skuteczną i zbawienną. Po- 
lecono wreszcie Wydziałom powiatowym, aby 
o powyższem pismie Jego Ekscelencji poin- 
formowały w drodze właściwej podrzędne 
organa autonomiczne. 

Wydział nie uwzględnił rekursów : 


1. Naczelnika gminy Porąbki, skazanego 
przez Wydział powiatowy w Białej na karę 
10 złr. a. w. za niewypełnienie poleceń ; 

2. p. Katz z Sieniawy w sprawie kou- 
sensu budowniczego przeciwko orzeczeniu 
Wydziału powiatowego w Jarosławiu ; 

3. p. Wolfa Ackermann z Cisowej prze- 
ciwko orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
Dolinie, którem zatwierdzono polecenie roze- 
brania domu ; 

4. Antoniego Karczmarczyka włościanina 
z Jodłowej przeciwko orzeczeniu Wydziału 
powiatowego w Pilznie, odsyłającemu go do 
drogi prawa z pretensją © Większe wynagro- 
dzenie za grunt, wzięty pod _ szpichlerz 
gminny ; 

5. p. Jana Bala i innych mieszkańców 
gminy Kęckich gór przeciwko uchwale Wy- 
działu powiatowego w Białej w sprawie bu- 
downiczej ; 

6. Leiby Lówenbrunn z Dębiny przeciw 
uchwale Wydziału powiatowego w Łancucie 
w sprawie budowniczej ; 

7. właściciela Wierzbiąża niższego prze- 
ciw uchwale Wydziału powiatowego w Koło- 
myi nakazującej z policyjnych względów 
zamknięcie wyszynku w domu oddalonym 
od domów mieszkalnych, gdzie dozór poli- 
cyjny byłby niemożliwym ; 

8. p. Aurelii Serdy przeciwko uchwale 
Wydziału powiatowego w Tarnowie, zatwier- 
dzającej pokrycie ogniotrwałym dachem ofi- 
cyn rekurentki ; 

9. naczelnika gminy w Olesku, skaza- 
nego przez Złoczowski Wydział powiatowy 
na karę 20 złr. za niewykonanie poleceń 
wzglę em sprawienia rekwizytów do gaszenia 
pożarów ; i 5 

10. p. Salomona Horowitza przeciwko o- 
rzeczeniu Krakowskiego magistratu w spra- 
wie budowniczej ; , 

11. Członków osady Mszczęcin prze- 
ciwko orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
Bochni, odmawiającemu prozbie o wyłączenie 
tej osady z Niepołomic a przyłączenie do 
gminy Kóła. i 

Wydział? uwzględnił 
kursa : . 

1. P. Chaima Spindel przeciw orzecze- 
niu Wydziału powiatowego w Brzeżanach w 
sprawie budowniczej ; _, i 

2. p. Abrahama Bildnera przeciw orze- 
czeniu Wydziału powiatowego W Sniatynie w 
sprawie budowniczej ; i a 

3. p. Tekli Jaroszowej przeciw orze- 


następujące Te- 


czeniu Wydziału powiatowego w Myślenicach 
w sprawie budowniczej ; 

4. naczelnika gminy Sniatyna przeciwko 
orzeczeniu Wydziału powiatowego śŚniatyń- 
skiego, skazującego go na karę 10 złr. 

„ Wydział udziela Stanisławowi Jodłow- 
skiemu uczniowi kursu gorzelniczego sub- 
wencji w kwocie 200 złr. dła ukończenia te- 
goż kursu. 

„ Wydział zamianował W. Alfreda Cielec- 
kiego jako zastępcę delegata Wydziału kra- 
jowego do komisji krajowej ku podniesieniu 
chowu koni. 

W skutek rekursu gminy Starego miasta 
przeciwko okólnikowi tamtejszego Wydziału 
powiatowego do wszystkich gmin, oświadcza 
Wydział c. k. namiestnictwu, iż nie widzi 
nic nieprawnego w tym okólniku, gdyż rada 
powiatowa ma nadzór nad gminami i może 
wykonywać ten nadzór przez delegatów. 

Wydział postanowił wydać dekret po: 
chwalny dla Fedka Plesz, który jako zastępca 
naczelnika gminy przyczynił się do wyśledze- 
nia zbrodni morderstwa. 

Wydział wniósł do c. k. ministerstwa 
skarbu przedstawienie, ażeby opodatkowanie 
od bydła rzeźnego wymierzonem było od wa- 
gi tegoż bydła. 

Wydział postanowił zakupić 350 egzem- 
plarzy broszury profesora dr. Nowickiego o 
szkodliwych owadach celem rozdzielenia ta- 
kowych pomiędzy nauczycieli szkół ludowych. 

Wydział oświadcza c. k. namiestnictwu 
swe zdanie za ustanowieniem inspektora ie- 
śnictwa, dla kraju jako konsulenta techni- 
cznego, który z głosem doradczym czuwać 
ma nad wykonaniem ustawy leśnej. 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo- 
wego po uchwaleniu całej ustawy o zniesie- 
niu gwardji narodowej 508 głosami prze- 
ciw 138, przystąpiono do obrad nad ustawą 
o podwyższeniu podatków niestałych. Mini- 
ster skarbu Pouyer-Quertier przedstawił fi- 
nansowe położenie kraju, i dowodził potrze- 
by ponoszenia wielkich ofiar, aby zaspokoić 
wydatki powiększone przez wojnę o 650 mi- 
lionów długu publicznego rocznie. Oświad- 
czył on, że rząd nie chciał tykać się wła- 
sności nieruchomej i podwyższać podatków 
stałych; byłoby to bowiem przeciążeniem 
rolnictwa i sił produkcyjnych kraju. Potrze- 
ba jednak powiększyć podatki niestałe. 

Na zgromadzeniu republikańskiej lewicy 
zgodzono się na to, że żądanie rozwiązania 
Zgromadzenia narodowego byłoby obecnie 
zawczesnem. 

Komisja poleca wniosek Rawinela, aby 
Zgromadzenie narodowe, rząd i ministerjum 
pozostały nadal w Wersalu. 

Jenerał Faidherbe złożył mandat depu- 
towanego, bo nie zgadza się z wnioskiem 
sformułowanym przez większość komisji, a 
który zaleca Zgromadzeniu narodowemu, aby 
się ogłosiło konstytuantą. 

Journal des Debats mówi, że 23.000 
osób opuściło Strasburg i przeniosło się czę- 
ścią do Szwajcarji albo Ameryki. Dziennik 
ten ubolewa z politycznych powodów nad 
tem wychodźtwem, które ułatwi zgermanizo- 
wanie Alzacji. Alzacczycy mają jeden tylko 
Środek zostania napowrót Francuzami, a tym 
jest pozostanie Alzacczykami. 


Niemcy. 


Komitet reformatorskiego ruchu katoli- 
ckiego wydał następującą odezwę do katoli- 
ków niemieckich : 

„Ruch wszczynający się w łonie kościoła 
katolickiego, staje się coraz bardziej niepo- 
wstrzymanym. Wszędzie obudza się silne ży- 
czenie, aby kościół powrócił do swego ducha 
pierwotnego i mógł przez to na nowo podjąć 
i wypełniać w przyszłości, jak to niegdyś 
wypełniał, moralną i religijną misję, zbawie- 
nie społeczeństwa i indywiduum za cel ma- 
jącą. Jeśli to wielkie zadanie ma być roz- 
strzygniętem, potrzeba nam przedewszystkiem 
połączyć 1 zorganizować siły na podstawie 
stanowczo określonego programu. W tej my- 
li zgromadzenie katolików w Heidelbergu 
postanowiło zwołać kongres na d. 22. i 24. 
września do Monachium. d : « 

„Kongres odbywać będzie posiedzenia 
publiczne i posiedzenia tajne. Na tych o- 
statnich posiedzeniach, na których wstęp bę- 
dą mieli z prawem do głosowania członko- 
wie czynnego komitetu Z Monachium, dele- 
gowani wszystkich innych dawnych komite- 
tów katolickich, jakoteż osoby, opatrzone 0” 
sobnem zaproszeniem , zadekretować mają 
program i przystąpić do organizacji ruchu 
reformacyjnego. Przeciwnie zaś na TNA 
niach publicznych będą przemowy, WY tada- 
jące zgromadzonym ducha i dążności refor- 
my. Pragnącym uczęszczać NA te konferen- 
cje będą wydawane karty wstępu. — 

„Na ostatniem zgromadzeniu publicznem 
jeden z mowców odczyta rezolucję, usprawie- 
dliwiającą cel agitacji» która to rezolucja 
przedłożoną będzie aprobacie zgromadzonych. 

„Posiedzenia komitetu rozpoczną się d. 
22. września 0 gOdZ: 9. rano w sali muzeum 
(Promenadestrasse 12). Posiedzenia publiczne 
odbywać się będą 23. i 24. września o god. 
3. z połuduia- Nazwa lokalu, przeznaczonego 
dla tych posiedzeń, podaaą będzie później 
do powszechnej wiadomości. 

„Jakkolwiek nasze wezwanie szczególnie 
zwróconem jest do katolików narodowości 
niemieckiej, przecież i cudzoziemcy będą 
mile witani. 

„Monachium w sierpniu 1871. 

„Komitet katolickięgo ruchu re- 
formacyjnego w Monachium.* 

W dziennikach pruskich spotykamy te- 
raz częste wzmianki o brutalnem obchodzić” 
niu się zwycięzkiego wojska z mieszka 4. 
I tak w Lipsku, jak donoszą Leżpztgć? ~ d 
richten, była formalna utarczka Poj 
żołnierzami a wyrobnikami; seyg z 00220- 
dzenie się żołnierzy doprowadzi um do 
wściekłości, przyczem i policji dostało się 
po łbie. 


Moskwą. 


Rząd moskiewski zawsze dbał pilnie 0 
dobroć wojska i obronę kraju, lecz nigdy ty 
le jak dzisiaj, po wojnie francusko - niemiec- 
kiej. Pisma moskiewskie są przepełnione do- 
niesieniami o ciącołych przeglądach, mane- 
wrach, ulepszeniach i uzbrojeniach. Na ma- 
newrach wszystkiego próbują i do wszystkie- 
go się przyzwyczajają, przepisy zachowania 
się w obozie, w marszu i w boju, są Ściśle 
przestrzegane; używają i próbują telegrafów 
polowych, oświecenia elektrycznego, czaso- 
wych Żelaznych dróg wojennych, konserw i 
wianków grochowych, jak podczas prawdzi- 
wej wojny; oficerów i Żołnierzy uczą zasto- 
sowywać się do miejsca i danych okoliczno- 
ści; wszyscy członkowie carskiej rodziny bio- 
rą w tych manewrach czynny udział a sam 
car, pozostając ciągle przy wojsku, pierwszy 
daje przykład. Już prawie cała artylerja o- 
patrzoną została w gwintowane działa a pie- 
chota w odtylcowe karabiny ; pod względem 
uzbrojenia tych dwóch broni, które w cią- 
głem strzelaniu się ćwiczą, nie wiele zostaje 
do zrobienia. Donosiliśmy przed kilku tygo- 
dniami o wzmocnieniu fortece nad Wisłą i na 
Litwie, dziś mamy do zanotowania przypro- 
wadzenia Sweaborga w Finlandji do stanu 
prawie niezdobytego; Sweaborg wykuty z ka- 
mienia, leży na skalistych wyspach i zawsze 
się liczył jako Gibraltar moskiewski. O flo- 
cie naturalnie że także nie zapomnisno, dba- 
ją o nią tak samo jak o armię lądową. Po- 
minąć także nie można zdwojonych, skrzęt- 
nych zabiegów oficerów jeneralnego sztabu, z 
jakiemi śledzą za granicą każdy krok sztuki 
wojennej. Nikt lepiej od nich nie studjował 
i nie studjuje kampanii 1870 — 1871. Przy 
wszystkich głównych sztabach niemieckich, 
oprócz jen. Kutuzowa, Moskala, mieli pod- 
czas tej wojny po kilku bardzo zdolnych ofi- 
cerów jeneralnego sztabu; ci panowie wydają 
teraz w Berlinie, w moskiewskim i franeu- 
skim języku rezultaty swych spostrzeżeń. 
Według zdania kompetentnych sędziów, jak 
donosi Nord. Allg. Zeitung, którzy czytali 
rękopism, ma to być dzieło istotnie z wielką 
znajomością rzeczy napisane, i jako takie, 
wielce pouczające, Widzimy więc ze wszyst- 
kiego, jak Moskwa nic nie zaniedbuje, aby 
być na wysokości postępu. Co za różnica np. 
z Anglią, która z przyczyny wadliwości swych 
urządzeń wojskowych, nawet w czasie pokoju 
nie może założyć obozu na 30.000. 

Niedawno skończył się w Petersburgu 
proces, należących do drugiej kategorji za- 
mięszanych do sprawy Neczajewa, i odczyta- 
ny im został dekret. Nie podajemy szczegó- 
łowych wyjątków o tym procesie, z powodu, 
Że nie przedstawia takiego zajęcia, jak osta- 
teczna rozprawa należących do pierwszej, 
t. j. głównej kategorji stowarzyszonych. 
Wszystkich obwinionych w tej drugiej ka- 
tegorji, których imiona podamy na końcu, 
pisząc o dekrecie, było 33, a mianowicie: 
19 akademików z piotrowskiej, leżącej tuż 
pod miastem Moskwą, szkoły agronomicznej, 


— m m 


8 wydalonych przed paru laty za awantury - 


z profesorem Połuninym studentów moskiew- 
skiego uniwersytetu, 1 były student, także 
wydalony, cesarskiej wojennej 1nedyczno-chi- 
rurgicznej akademii w Petersburga, 4 mło- 
dych ludzi, nienależących do młodzieży aka- 
demickiej, i nakoniec uboga z Kaługi pa- 
nienka rodu mieszczańskiego, nazwiskiem 
Elżbieta Bielajewa. Z przyczyny złego ob- 
chodzenia się z nią ojca, uciekła ona z do- 
mu do Moskwy; tam ją akademicy szkoły 
agronomicznej poznali, nauczyli czytać, pisać, 
rachować i iatroligatorstwa, zrobili ją zdolną 
do uczciwego zarobku, i obchodzili z nią jąk 
ź siostrą. 

Wszystko to są młodzi ludzie po dwa- 
dzieścia parę lat wieku, tak samo jak i Bie- 
lajewa, którą sam Neczajew wciągnął do sto- 
warzyszenia w celu użycia jej jako propa- 
gatorki swych idei w miższych żeńskich na- 
ukowych zaksadach, 

Należy też zaremarkować, że wszyscy ci 
obwinieni, pochodzą ze Średniej klasy. Są 
to synowie albo nie bogatych mieszczan, ku- 
pców lub biednej szlachty i niższych stopni 
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urzędników wojskowych jak cywilnych. Zą- MA 


dnego między nimi nie ma, któryby pocho- 
dził z arystokracji lub należał do ludu. Niech 
tytuł księcia , jaki jest dodanym do familii 
Warłaama Dżon Arsłan Czerkiesowa, niko- 
go mie uwodzi. Czerkiesów tak samo jak 
byli studenci Dawid Iszchanów, Ibrahim Ra- 
chimów, Amidi Chadżybek, Indras Szanajew, 
Jakób Saribek, pochodzi z Kaukazu, gdzie 
tytuł księcia jest bardzo pospolitym. Wszy 
scy „ĉi kaukazcy stanowili osobne kółko. 
Zwróciliśiny uwagę naumyślnie na tych sy« 
nów kraju pokrewnego nam nieszczęściem. 
Jest ich 6 na 32, a zatem stanowią oni pra- 
wie 5tą część obwini;nych, co ze względu ną 
Stosunek ludności Kaukazu do ludności mo- 
skiewskiej w państwie, stanowi bardzo zna. 
czny, bo 20ty procent. Jest to procent wy. 
mowny i zdaje się zapowiadać, że Kaukaz 
może stać się dla Moskwy drugą Polską, 
Można mieć nadzieję, Że synowie jego po- 
znawszy błędność drogi socjalistycznej, na 
której mniemali znaleść szczęście ludzkości i 
wolności kraju s.ego, zape*N€ Zwrócą się z 
cza em na drogę czysto-pol!tyczną. 

Z toku rozpraw WidoCznem jest, że 
wszyscy ci do drugiej kategorji obwinionych 
zaliczeni, nic nie zrobil:  Uhcieli wprawdzie 
coś zrobić, chcieli pomagać Njeczajewawi, byly 
tam jakieś projektā, NAWE. prace rozpoczęte 
ale to wszystko jakoś bez ładu wielkiego, 
Wprawy, a Zresztą 1 Cząsu nie bJł, Stową. 
rzyszepie albowiem odkrytem Z0SLA10 w parę 
miesięcy PO Swojem zawiązamid: Udcjeli oni 
naprzy kład wejść w stosunki 7 (udem prosty n, 
z klasą roboczą, lecz nie "eszli, p 

Pomimo tego, tor w akcie Oska- 
rzenia zaliczył ich PrAWIE wszystkich jako 
należących do rzedu FzeStępców stanu bar. 
dzo niebezpieczne * Państwa, i i aga 
SIĘ surowych pa! gratów kodekst ATNego, 
Łatwo było 9b7OACOM zbić dowodzenia zę, 


rzyCzyDY owa rake CZYNY 
kuratora Z.P wego bi braku wą as 


s i Nieg 
my, już Wyżej, „Ze znali 0P? W tzain 
„ dali się mu aa to jeszcze 2)” 
„przeta Pamiętać, że piecze BPogta. 
jowal W MIE Szczęścia na Udzkąś; 


— ia e a 


a któreż młode serce na to hasło jest głu- 
chem ? Przystali do Nieczajewa — lecz czyż 
popełnili coś tak strasznego?  Nieczajowska 
Sprawa nie była nawet spiskiem W pełnem 
znaczeniu słowa tego, lecz raczej stOwarzy- 
szeniem. Spisek według kodeksu powinien 
mieć zawsze cel wytknięty, ściśle określony, 


a oni go nie mieli. Oni mówili: działajmy 
na naród, a potem miech będzie co chce. 
Nie mieli więc stanowczego celu. Krążyli 
w mglistych teorjach i zachciankach, byli 
tylko obałamuceni...* — Taką była glówna 
treść obrony adwokatów. 

Niech nam wolno będzie (bez najmniej- 
szej chęci ubliżenia młodzieży moskiewskiej) 
powiedzieć, że o ile widać ze sprawozdań 
stenograficznych w gazetach petersburgskich, 
obwinieni szczególniej dobrze się trzymali 
przy śledztwie. Prawie wszyscy oni wyspie- 
wali od razu wszystko co wiedzieli, i stało 
się, że tym sposobem jeden drugiego wy- 
dawał. 

Może się mylimy, nie wiedząc przebiegu 
śledztwa, a tylko akt oskarzenia prokuratora, 
lecz ze sprawozdań sądowych wypada tak, 
jak mówimy. Prokurator naprzykład, stre- 
szczając rezultat śledztwa, powiada: Mikołaj 
Dołgów (jeden z głównych) przyznał się, 
iż należał do tajnego stowarzyszenia „Naro- 
dnoj rozprawy“, a oprócz tego Świadczyli 
przeciw aiemu Pryżów, Rypman i inni; Ryp- 
man także się sam przyznał, a oprócz tego 
wydali go Dołgów, Pryżów, Nikołajew i tak 
dalej. Słowem oprócz Dźawada (Dawida) 
Iszchanowa, Edwarda Lau, Grzegorza Swie- 
czyna i dwóch czy trzech innych, wszyscy 
gadali. — Widoczny brak wprawy i nieo- 
swojenia się z rzeczą! 

Wymiar kary był następujący: czterech 
na jeden rok w kryminale; są nimi Dołgów, 
Rypman, Klimin i Pimen Enkuwatow, dwóch 
tj. Szestakowa i Domecjusza Enkuwatowa, 
na 8 miesięey w kryminale; trzech a miano 
wicie Gawryszewa, Iszchanowa i Lau'a, na 
4 miesiące w kryminale; Elzbietę Bielajewę, 
Skipskiego, Jana Riazańcewa, Włodzimierza 
Riazańcewa, Korobjina, Popowa, Piramidowa, 
Mutafowa, Lange, Swieczyna, Iwakina i Ko- 
wiediajewa, ogółem 11, na 2 miesiące w kry- 
minale, a potem oddać pod nadzór policji 
przez lat 5; Skipskiego wszakże, jakoteż Ko- 
robjina, Piramidowa i Mutafowa przedstawić 
do ułaskawienia carowi. Rachimowa na 2 
tygodnie aresztu i 5 lat nadzoru policyjnego. 

Księcia Czerkiesowa, pozbawiwszy szla- 
chectwa, zesłać na mieszkanie do Tomskiej 
gubernii bez wymienienia za iie lat może 
wrócić do Europy. Co się zaś tycze 10 po- 
zostałych, tj. Szymona Kuzniecowa, Chadzy- 
bekowa, Saribekowa, Szanajewa, Mikułaja i 
Leonidasa Golikowa, Rymskaho-Korsakowa, 
Kostyrkina, Pażon-de-Monse i Buturlina — 
ci zostali uznani za niewinnych. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Ponieważ każdemu 
Połąkowi zależeć na tem powinno, aby przypada- 
jący niezadługo jubilensz Mikołaja Kopernika 
wypadł jak najświetniej, więc każdy jako może 
niech się przyczyni do tego. W tym celu pole- 
camy mianowicie prenumeratę na prześliczny por- 
tret sławnego tego męża wedle obrazu R Ghir- 
landajo, rysowany przez Tytusa Maleszewskiego. 
Osiągnie się tym sposobem cel podwójny: przyj- 
dzie się do posiadania obrazu pięknego, i choć 
w drobniuchnej cząstce przyczyni się każdy, kto 
ofiaruje 3 złr., 66 ct. na prenumeracyjny bilet 
na portret Kopernika do uświetnienia jego pa- 
mięci, gdyż dochód z prenumeraty przeznaczony 
jest na koszta obchodu jubileuszu Koperni- 
kowego. 

Na Życzenie p. Miłkowskiego odroczono na 
dziś przygotowany dla niego bankiet aż do czasu, 
kiedy on będzie powracał z Czortkowskiego. 

— Pan Namiestnik hr. Gołuchowski przybył 
przedwczoraj wieczornym pociągiem kolei Brodz- 
kiej z powrotom do Lwowa. 


— Przedwczoraj został w pomieszkaniu Mi- 
chała Szuby szewca pod |. 38*/, wyrobnik An. 
toni Maź, wyprawiający tam bnrdę, przez mał- 
Żonkę Sznby kamieniem w głowę tak silnie ska- 
leczony, iż go do głównago szpitalu odwieziono, 

— Wczoraj w nocy około godz. 12 został 
Józef Związek wyrobnik, przez bednarza Wincen- 
tego Niklesnicza w skutek sprzeczki między nimi 
zaszłej siekierą w prawą rękę ciężko skaleczony, 
Odwieziono go do szpitalu główuego. 

— Przedsiębiorca budowy kolei Żelaznej 
P. Zygmuut Richtimann, który znany jest już 
z kilku pięknych darów na cele uaukowe i do- 
broczynne, zakupił 25000 minerałów ze zbioru 
geognostycznego inspektora górniczego Józefa 
Miekscha i rozdzieli] je w równych częściach po- 
między wyższe realue szkoly we Lwowie i Tar- 
nopolu i wyższe gimnazja we Lwowio, Taruopolu 
i Przemyślu, 

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się we czwartek d. 31. sierpnia 
b. r. z uderzeniem godziny 6. wieczorem w sali 
ratuszowej, 

Na porządku dziennym : 

1) Wbioski wydziału w sprawie zniesienia 
przywileju na teatr. Sprawozd. radny p. dr. 
Skwarczyński, 

2) Sprawa szpitala powszechnego, Sprawoz. 
p. wiceprezydent Jasiński. 


— Wiadomości kościelne z archidjecezji 
lwowskiej obrz. łac. Nowo wyświęceni kapłani 
przeznaczeni zostali jako współpracownicy przy 
parafiach, mianowicie: 

K. Banch w Kopeczyńcach, P. Bilik w Brze- 
łanach, J. Dręgiewicz w Lipsku, M. Kuźniarski 
w Płazowie, P. Kręcisz w Buszczn, F. X. Gą- 
siorowski w Wyżnianach, J. Jnsesak w Hadrik- 
falva, W. Rozebajger w Nadwornie, K. Przy- 
borowski w Gura- Humorze, E, Zanderer w 
Gródku. 

Nadto zaszły następujące zmiany : 

Prawdzikowski przeniesiony został jako 
współpracownik do Barysza, podobnież Majewski 
do Bolechowa, Gorazdowski do Tartakowa, Ju 
szczakiewicz do Lubaczowa, Święch do Kamionki 
strumiłowej, H. Zaremba do Łopatyna, Eiselt do 
parafii św. Marcina we Lwowie, Swisterski do 
parafiii św. Anny we Lwowie, Oliender do Bro- 
dów, Byszewski do Halicza, Fiszer do Jakoben, 
Ulanowski do Zydaczowa, J. Mazurkiewicz do 


Brzeżan, Pławnicki do Jazłowca, Kunaszewski do 
Uhnowa, Schnlz do Buska, L. Humnicki do Cie- 
szanowa, Zawiślak do Czerwonogrodn, Zółtanie- 
cki do Oleszyce, Mądrzycki do Tlustego, Ziem- 


biński do Tok, Majka do Grzymałowa, U. Zy- 
borskiemu powierzono administrację parafii w 
Jabłonowie, Czas. 


— Nowy zalew w Wieliczce. Opowiadano 
nam, że się w Wieliczce w wyższych piętrach 
żup pokazało nowe mocne źródło, „W skutek 
czego miała nawet już komisja do Wieliczki zo- 
stać wysłauą. Upraszamy w imieniu publiczno - 
ści szanowny zarząd żup o wyjaśnieuie pod tym 
względem. Kraj. 

— Od dyrekcji szkoły realnej w Jarosła- 
wiu otrzymujemy następne zawiadomienia z proś- 
ba o umieszczenie: Z przyczyny przedsię- 
wziętych reparacyj w budynku szkolnym, odbędą 
się wpisy uczniów do szkoły realnej w Jarosławiu 
w dniach 13 i 14 września b. r. 

Z polecenia dyrektora, Józef Dzeiewoński 
nauczyciel rysnnków przy szkole realnej W Jaro- 
sławiu. 


—  Mianowania. Minister oświecenia nadał 
posadę nauczyciela przy szkole miejskiej realnej 
i wyższem gimnazjum w IX. oddziale gminy 
wiedeńskiej p. Filipowi Błażejowi Knauar, profe- 
sorowi w gr. orm. gimnazjum w Suczawie, 

— Uzupełniający wybór jednego członka 
do Rady powiatowej w Brzesku z grupy wię- 
kszych posiadłości. rozpisuje prezydjum namiest- 
nictwa na dzień 25. września br. Wybór odbę- 
dzie się w mieście powiatowem; 0 godzinie i 
miejscu wyborów zostaną uwiadomieni wyborcy 
kartami legitymacyjnemi, które im doręczy wla- 
dza polityczna. 

— Przy szkole rolniczej imienia Haliny 
w Zabikowie w Poznańskiem, zawiązało się to- 
warzystwo bratniej pomocy, w celu dostarczania 
potrzebnych w czasie pobytn w zakładzie fundu- 
szów niezamożnym uczniom tejże szkoły, a mia- 
nowicie celem udzielania takowym stypendjów i 
wsparć jednorazowych.  Udzielane z funduszów 
towarzystwa stypendja mają być zwracane w 30 
półrocznych ratach po wyjściu z zakładu Źabi- 
kowskiego. 


Ogłoszenie. W skutek podania banku zali- 
czkowego w Stanisławowie, c. k. sąd obwodowy 
Stanisławowski jako handlowy, rozporządzeniem 
z dnia 26. lipca 1871 do l. 7080 zezwolił na 
wpisanie do rejestru handlowego firm spółkowych 
firmy „Bank zaliczkowy dla miasta Stanisławo- 
wa i powiatu Stanisławowskiego"* z tem, iż wła- 
ścicielem tej firmy jest Stowarzyszenie tegoż ban- 
ku, zawiązane na podstawie statutu przez c. k. 
namiestuictwo we Lwowie pod dniem 12. sty- 
cznia 1871 do l. 53593 zatwierdzonego; że fir- 
mę będą podpisywali przy wyciśnięciu pieczęci 
banku pp. dr. Ignacy Kamiński jako dyrektor i 
Edward Włodek jako kasjer, jakoteż, że do wa- 
źności obligów, zeznawanych przez bank na po- 
życzki u osób trzecich zaciągnięte, potrzebnym 
jest podpis pana Leona Tokarskiego, jako sekre- 
tarza. 

Stanisławów 27. sierpnia 1871. 

Od Dyrekcji Banku Zaliczkowego. 

Kamiński. Włodeki 


-- Korespondencja Redakcji. P. Bazyle- 
mu Cz. w Tarnopolu. Przesłany nam wiersz 
nie może być drukowany w Gazecie, 


— Przy okazji zjazdu lwowskiego miał 
p. Maurycy Weber mowę do swych współwyznaw - 
ców, którą z przyczyny, iż korespondent do Ta- 
gespresse nazwał go denuncjantem, w całej osno- 
wie dosłownie przytaczamy : 

Lwowianie! bracia współwyznawcy moi! 

Po raz pierwszy w mojem życin znajduję 
się w waszem kółku, a zatem ani z osoby ani 
z uczuć moich nie jestem wam znany, pomimo 
tego spodziewam się, że nie weźmiecie mi za złe, 
jeżeli zaznajomię was z moją osobistością i za- 
razem dorzucę myśl o potrzebie kształcenia mło- 
dego pokolenia moich współbraci, jako jedyny 
środek powstrzymania, w ich zastarzałych prze- 
sądach i fauatyzmie, rozkrzewienia ich umysłu 
i naprowadzenia ich na drogę narodowego postę- 
powania, a nadewszystko prawdziwego zaszczepie- 
nia, wpojenia w uich miłości do kraju polskiego 
i do całoj narodowości polskiej, w którym się 
urodzili i wyrastają, aby się stali nie pozornymi 
i fałszywymi a nie dla interesu tylko, prawdziwy- 
mi patrjotami ojczyzny, aby ją szczerze kochali 
i w potrzebie wszelkiemi siłami bronili, aby sta- 
nowili jedne ciało, jeduą całość narodu jako sy. 
nowie wspóluej matki Polski, nie zaś stronili od 
współmieszkańców chrześciaa polskich. 

Postaram się w dalszym ciągu mojej prze- 
mowy wskazać Środki, do celu tego zmierzyć mo- 
gące i proszę was tylko kochani bracia! nie u- 
ważać mnie za odszczepieńca lub reformatora, do 
czego najmniejszaj nie mam pretensji, albowiem 
po pierwsze opuszczę wkrótce kraj polski i udam 
się na łono moich bliskich przyjaciół w Stanach 
Zjednoczonych Amoryki przebywających, abym 
jako obarczony wiekiem ostatnie chwile mojego 
życia w spokoju i godnej pracy zakończył; p0- 
wtóre, że bez wątpienia znajduje się w waszej 
gminie wielu światłych i bardzo nczonych, którzy 
najlepiej o potrzebach i sposobie zaradzenia złe- 
mu wiedzieć potrafią — chciał*m tylko wskazać 
wam mój punkt zapatrywania Się. 1 

Urodziłem się w m. Krakowie i tam w 
Chajderach współwyznawców pobierałem nauki a 
później w gimnazjum; lecz rok 1830 i 1831 
przerwał dalsze moje kształcenie się. Odgłos: 


ojczyzna wzywa do broni dla wybicia się z pod 
jarzma na wolność, napływ ochotników wstępują - 
cych w szeregi obrony krajowej i prąd powsze- 
chny, wzywający każdego Polaka do niesienia po- 
mocy powstającego narodu, odezwał się także w 
mojej dnszy i zawładnął całem jestestwem mo- 
jego młodocianego umysłu 18letniego. Zaciągną- 
łem się do wojska, odbywałem szczęśliwie kilka 
kaimpanij, a nareszcie dosłużyłem się stopnia pod- 
chorążego w pułku 1OQym piechoty liniowej. Po 
upadku rewolucji, z niewoli moskiewskiej powró- 
ciłem do Krakowa na łono moich krewnych, 
wziąłem się chętnie i szczerze do dalszego mego 
kształcenia się a następnie zamierzałem zebrane 
przezemnie ziaruo wiedzy i doświadczenia zasiać 
na gruncie zbyt jeszcze jałowym młodzieży mo- 
jego wyznania. W tym celu postarałem się o 
koncesją założenia szkoły wieczornej wyznania 
mojżeszowego, w której miały być wykładane nau- 
ki początkowe w językn polskim. Z boleścią serca 
wyznać tu muszę, Że nie chciano zrozumieć tej 
tak błogiej na przyszłość dążności mojej; ow- 
szem, stawiano wszelkie możliwe zapory i tru- 
dności w otworzenin tej szkoly, okrzyczano mnie 
przytem odszczepieńcem wiary, profanem i dą- 
żącym do zaszczepienia w żydach zasad anti- 
religijnych i zasad polskich — słowem podkopa- 
no gmach, który na siłnych miał stanąć podsta- 
wach. Byłem więc zniewolonym, aczkolwiek z ża- 
lem zaniechać na ten raz mojego zamiaru w na- 
dziei, że może po niejakim namyśle, przełożeni 
gminy Izraelitów w Krakowie ockną się z letar- 
gn, otrząsą się z przesądów i fanatyzmu i myśl 
założenia szkoły izraelickiej wskrzeszą. Niestety ! 
były to sofizmata przypuszczone do mojej nai- 
wnej nadziei, Nastąpił wreszcie pamiętny w dzie- 
jach Polski rok 1863 i zastał mnie już prawie 
starcem i ojcem sześciorga dziatek; pomimo tego 
nie wahatem się na chwilę brać ndziału serde- 
cznego z synem mym 13letnim w powstaniu i 
zespolić się duchem współbraci moich chrześcian 
polskich, albowiem czułem się zawsze Polakiem i 
obywatelem kraju. Po przytłumienin powstania 
byłem przyaresztowanym z mojem dzieckiem i 
podzielałam dolę licznych ofiar tej epoki. Pomi- 
mo tego nie npadłem na duchu, i dziś jeszcze 
lubo w wieku podeszłym, nie zmieniłem w ni- 
czem mojego przekonania, że każdy człowiek ja. 
kiegobądź wyznania, urodzony i wychowany w tym 
kraju, w którym doznaje jednakowych praw na- 
rodowych, nie może i nie powinien nważać się za 
kosmopolitę, lecz za prawego syna i obywatela 
swej ojczyzny, chociaż dążności moje nigdy nie 
były rewolucyjnemi. Tyle o mnie, a teraz szano- 
wni panowie, wskażę wam moją ideę, która, jak 
sądzę, mogłaby przez wykonanie przynieść bogaty 
plon oświaty pomiędzy naszymi współwyznawcami, 
będącymi w Galicji dotychczas przez inteligentnych 
Niemców nazywanymi „polnische Juden.“ 

1. Usilnie dbać o to i przestrzegać, aby 
mowa tak w szkole jak i po za nią pomiędzy 
młodzieżą była polską i wzbraniać używania żar- 
gonu nazwanego językiem żydowskim, a w rze- 
czywistości składającego się z zepsutej niemczy- 
zny, przeplatanej wyrazami hebrajskiemi. 

2. Zabraniać noszenia ubiorów dotychczas u- 
żywanego kroju, pejsów, jarmurek, pasów i t. p. 
znaków odróżniających żydów od reszty miesz- 
kańców kraju. Rzuómy tylko okiem i myślą na 
żydów niemieckich, angielskich, szwajcarskich, 
francuskich i t. d., a nikt nie zaprzeczy, że 
stosują się do ubiorów, mowy i obyczajów kra- 
jowych, a dlatego nie przestali być Żydami co 
do obserwowania swych obrządków religijnych, 

Wymiana wzajemnych uczuć bratnich i bez- 
pośrednie zetknięcia się rodaków z różnych dziel- 
nic wspólnej naszej ojczyzny, Świeżo dopiero na 
dzisiejszym Zjeździe lwowskim udowodnione, po- 
winno wzbudzić u nas chęć utrwalenia jedności 
i zgody i zatrzeć przesądy i nienawiści, które 
nas niestety dotychczas trzymają po za sceną 
wszelkich objawów patrjotyzmu, i coraz dobitniej- 
szej solidarności Polaków ehrześcian, jakbyśmy 
nie byli synami wspólnej Matki Polski. 

Jestto nieufuość w samych siebie i tchó- 
rzostwo, bo powinniśmy sercem i czynem, Odwa- 
gą cywilną i Śmiałością postąpić naprzód i dać 
dowód, że jesteśmy rówuież obywatelami kraju, 
polskiego i prawdziwymi Polakami, który nas go- 
ścinnie przyjął na łono swoje i gdzie dziś z wolą 
naszych ziomków pozyskaliśmy równouprawnienie 
i opiakę z chrześcianami polskimi. 

Zwróćmy tyłko myśl naszą na współwyznaw 
ców w Niemczech, Francji, Anglii, Szwajcarji 
żyjących, tam żydzi nie są pogardliwie jak u 
nas zwanymi, lecz wspólnymi obywatelami kraju, 
tam zrodzili się i kształcili na mężów stauu i 
filozofów: Mendelsohu, Cremienx, d'Israeli, Men 
dizabal i wielu innych, którzy są chlubą i za- 
szczytem kraju. 

Aloż bo tam nie masz tych złowrogich sekt 
fanatyków i zaślepieńców, formujących cały za- 
stęp samozwańców, którzy się mianują rabinami 
dla wyzyskiwania błędnych współbraci i owej 
hordy husytów, która jak szarańcza zalała całą 
Polskę i Moskwę, tych zacofańców o sztywnych 
karkach, tych rozpustników i balamutów, stano- 
wiących osobuą kastę w narodzie izraelskim, Aby 
się również stać godnymi czlonkami społeczności 
polskiej, wyrobić sobie nazwę prawdziwych oby- 
wateli kraju, przez Go nawet antagonizm religij- 
ny w klasie niższej dotychczas wkorzeniony nsta- 
nia i z czasem upaść musi, mamy przed sobą 
wielką pracę do wykonania. Weźmy się tylko 
szczerze do roboty, nie zrażajmy się ogromem tej 
pracy, dokonamy przy boskiej pomocy tego dzie- 


ła, a przyszłe pokolenia popiołom naszym bło- 
goslawić będą. 

Przedewszystkiem posyłajcie dzieci wasze do 
szkół publicznych polskich, wpajajcie w nich mi- 
łość do kraju rodzinnego, niechaj w miejsce u- 
żywanego dotąd žargonu mówią wciąż po polsku, 
czy to w szkole, domu lub po za obrębem onych; 
porzućcie także oznaki zewnętrzne, abyście się 
nie odróżniali od reszty mieszkańców kraju. Czas 
już wielki, zrobić krok nzprzód! i nie trzymać 
się zastarzałej mody, prowadzącej tylko do szy- 
derstwa i podrzyźniauia, prześladowania i igraszki 
pospólstwa, częstokroć nie bardzo humorystycznej, 
ale zato niejednokrotnie niestety bardzo tragi- 
cznej! a zresztą, chociaż to rzecz na pozór pod- 
rzędna, a jednak ileż to jesteśmy przez to po- 
zbawieni przyjemności ? 

Wiem aż nadto dobrze, że wiele, bardzo 
wiele będziemy mieli do walczenia z przesądami 
i fanatyzmem w przeprowadzeniu tej reformy, 
ale Śmiało, rączo i ochotnie, jednomyślnie bierzmy 
się do tego dzieła a w nie tak odległym okre- 
sie czasu wyrobimy zastęp inteligentnej generacji, 
która w przyszłości śmiało czoło stawiać będzie 
zabobonnym współwyznawcom obecnie przeważną 
liczbę stanowiącym, bo coraz bardziej liczba ich 
się zmniejszy, a liczba postępowców stanie się 


coraz większą, która mniejszości imponować bę- . 


dzie, i z nadzieją boską ten wyraz żyd, zupełnie 
w społeczności na wieczne czasy zniknie — 8 
dzisiaj wspólnie z naszymi ziomkami krzyczmy : 
Wiwat! Niech żyje Polska ! 

Maurycy Weber, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Subskrybenci dawniejsi kolei naddnie- 
strzańskiej zebrawszy się dnia 12. sierpnia we 
Lwowie, wybrali komitet z pięciu, mający ich 
praw i interesu wobec konsorcjum przestrzegać, 
Do komitetu weszli reprezentanci Rady miejskiej 
z Sambora i Drohobycza, gdyż miasta te zna- 
czne kwoty na tę kolej subskrybowały. Komitet 
ten wezwał właściciela Gaz. Nar., ażeby ich 
sprawę popierał tak w Gazecie Narodowej, jak 
i npoważuił go wszędzie, gdzie tego potrzeba się 
okaże, przestrzegać i popierać prawa i interesa 
dawniejszych subskrybentów. Właściciel więc 
Gag. Nar. nie jako npoważniony od konsor- 
cjum naddniestrzańskiego, lecz jako upoważniony 
od komitetu subskrybentów dawnych, i osobno 
od miasta Sambora w Wiedniu przy nowej sub- 
skrypcji zastępywał prawa tych snbskrybentów 
wobec konsorcjum, które nznało już za rzecz 
słuszną, w myśl pierwotnego programu pierwszej 
snbskrypcji, uważać dawnych subskrybentów tej 
kolei za współzałożycieli, i jako takim akcje ich 
obliczać nie wedłng knrsu tej drugiej emisji, 
lecz wedłng kursn griinderskiego. Mali więc ka- 
pitaliści krajowi, co wzięli udział w pierwszej 
snbskrypcji, wyjdą na tem bardzo korzystnie — 
bo zyskają po 15 do 20złr. na kursie każdej akcji. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż 29. sierpnia. W Zgroma- 
dzeniu narodowam odczytano dziś spra- 
wozdanie komisyjne o kwestji przedłuże- 
nia pełnomocnictw Thiersowi wraz z wia- 
domym projektem do ustawy co do tego 
przedmiotu. Minister sprawiedliwości, Du- 
faure, zażądał potem w imieniu Rady 
ministrów dołączenia paragrafu, wyraża- 
jącego uzuanie zasług Thiersa i gwaran- 
cyj, jakie on daje pokładanemu w nim 
przez naród zaufaniu. Po przemówieniu 
p. Dufaure powstaje wielkie wzburzenie. 
Izaa uchwala jutro zacząć rozprawy nad 
tym referatem. Zapewniają, że komisja 
sprzeciwiła się włożeniu w swój projekt 
przedłożonej przez Dufaura poprawki mi- 
nisterjalnej. W kołach parlamentarnych 
poczytują stan rzeczy jako groźny. 

Wiedeń 29. sierpnia. Z powodu 
umieszczenia we wczorajszem wieczornem 
wydaniu dziennika „Oesterreichischer Jour- 
nal* pewnego artykułu, z którego kilka 
dzienników tutejszych wysnuło daleko się- 
gające wnioski co do ostatecznych inten- 
cyj teraźniejszego ministerstwa, oświad- 
cza „Wiener Abendpost“, iż ani donie- 
sienia ani opinie pomienionego pisma nie 
mogą mieć jakąkolwiek pretensję do au- 
tentyczności, i że rząd stanowczo odrzuca 
wszelkie z nim wspólnictwo. 

W przeglądzie polityki bieżącej wy- 
raża „Wiener Abendpost* z wyłuszcze- 
niem motywów nadzieję, iż niemiecko-au- 
strjackie stronnictwo wybierze do sejmów 
mężów, którzy nie staną z szorstkim 0- 
porem przeciwko dążeniom ugodowym, 
zwłaszcza, gdy się przekonają, iż ugoda 
ani nie naruszy jednolitości państwowej, 
ani uszczupli swobody obywatelskiej, ani 
też nie sprowadzi nowych ciężarów finan- 
sowych. „Wiener Abendpost'* upomina 
do pojednawczości i wyrozumiałości. 

Monachium 29. sierpnia. Na po- 


! danie arcybiskupa o zniesienie „,placetum 


płacą żądają 
złr. wal. a. 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 29. sierpnia le ETE 
II. Akcje za sztuko. | 
Kolej gal. Karola Ludwika|253 00,254 00 
» Lwow.-Czern. Jassy [173 25174 5 
Banku hip. gal. z wpł. 50”/.]122 00123 00 
„ krajow. z wpł.40%,| 00 00, 70 00 
Ii. Listy zast. za 100 zł. | 
Tow. kred. gal. 5%, w. a. | 84 60; 85 19) 
Tow. kred. gal. 4%, w.a. | 75 25| 75 80 
Banku hipot. gal. 69, 
Gal. zakl. kred. włość. 
III. Obiigi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 


" 


91 5U 


Poż. głod. z r. 1866 po 7*,,| 00 00 


Pożyczka loter. z r. 1854 


podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. Śr 


" Akcje bankowe. 
89 75, 90 15 Anglo-austrjackie 

92 50] Centralny bank 

6 25, 76 80 Franko Au ai 

7 i ranko-Austrjackie 
00 00f Galic. dla handlu i przem.[000 00/100 00 


płacą |żądają 
złr. wal. a. 


w» 1860 


9. 
101 501 
" 1864 J1 75] Rudolfs 


128 50 139 00] Siedmiogrodzka 
00, 00 00 Saits bai 

125 75,126 25] Południowa 

16 40, 76 80| Tramway wied. 

14 550] Łupkowska 

Węgierska północno wsch. 
2) wschodnia 


UKOW. 


Lwowsko-Czerniow. Jassy [173 50,173 00|Siedmiogrodzkiej 
162 25162 75)Południowej kolei 
177 00,177 50|Państwowej kolei 
419 00420 00/(10*/, podat. prot srebr.) 


płacą [żądają ' 
złr. Wal. a. 


141 50 


181 50181 TójCzeska zachodnia 93 50, 93 80 

211 50211 75lElżbiety nowa y w. a) O0 
2 5C 163 00|(10°/⁄, podat., prot. W- 

164 00'164 50JElżbiety dawna BE. A ki % 3 

(QOTNUCI. SE 

88 0vu| 88 ZE - s LN: a| 87 00 87 % 
25 Papiery Jeteryjne 

po e n 26 Losy Zakładu kredytowego|185 50186 00 


Rudolfa 


IV. Monety. Generalbank 90 00; 9100] „ „7, 5oj, | 84 vo] 8400] „ Stanistawowskie 25 00| 26 00 
Dukat holenderski 5 69, 5 76| Hipoteczny bank galicyjski|000 00/000 00| Bank nar. austr. 5%, m. k.| 96 30) 96 60] » PIE 15 00| 17 00 
Dukat cesarski 5 79] 5 79] Krajowy bank galicyjski | 00 00| 00 DO 2 24183 50, w. aj 91 75) 91 Eo n EG. alty 32 50| 33 50 
Napoleondor 9 69| 9 66] Narodowy bank austrjackij767 00/768 00| Bodencredit w srebrze 5% J108 00109 00] „ ks. Salm — 43 50| 44 00 
Pół imperjał rosyjski 9 83' 9 96) Veroinsbank 114 00|116 00 7 Oi « 00] 87 50] „ hr. St. Genoi 32 00| 33 00 
Rubel rosyjski srebrny 189] 195| Akcje przemysłowe. Kol. obl. z pier. 5'/e „ ks Windischgratz. | 24 00| 25 50 
Rubel rosyjski papierowy | 1 61, 1 62] Budownicz, Towarz. austr.| 84 30| 84 50] (wol. od p. d., pre. srebr.) „| » Waldstein 21 00) 23 00 
Pruskie bilety kasowe 1 80| 1 82] Borysł. Petrol. Comp. 00 00| 00 00] Alföldzka kolej 92 00 92 20] „ ka. Klary 2b 50! 36 50 
Srebro rz 120 00;121 50] Forstpr. Hand. Gesell. 34 75| 35 50| Ferdynanda północna 106 80,106 £ 

Wiedeń d. 16. sierpnia. Akeje kolejowe. Kardai Ludwika dawn. {106 00/106 50| Dewizy (3 miesięczne.) 
Pspiery państwa nastr Alfóldzka 179 00/180 00] , 3 z r. 1967|101 %b 101 75]Hamburg 100 mark. b. 89 70 89 70 
SZA austr. w. a. 59 70| 59 80] Karola Ludwika 252 00,242 50] Liwow.-Czern.-Jas. z r. 1867] 93 50| 94 aryż 100 frank. 41 35) 47 45 
m m  „ krobrem | 69 70) 69 85] Północna Ferdynanda 8105 QQ 2115 OOJ a s » Z ID. em.] 83 75) 84 ZĄLondyn 10 ft. azter. 120 55/120 70 
Pokyczka ost. z r. 1839  |299 00300 0U| Franeiszka Józefa 206 50,202 00] Badolfa 91 90] 32 ZOJEe 160 zŁ ol wp. N [102 20/102 35 


regium“ odpowiedział minister wyznań, 
iż „placetum* nie będzie zniesionem. Ka- 
tolikom, pozostającym na stanowisku u- 
staw państwowych, przyrzeka minister 
wszelkie poparcie ze strony rządu. 


Paryż 29. sierpnia. Deputowani 
z ostatecznej lewiey postanowili zażądać 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego na- 
tychmiast pe głosowaniu nad wnioskiem 
Riveta. 

„Siecle“ donosi, iż Thiers nie zga- 
dza się na projektowaną przez komisję 
stylizację ustawy co do przedłużenia jego 
pełnomocnictw. W środę wyłuszeczy on w 
Izbie swoje opinie w tym względzie. 


Praga 29. sierpnia. Z% powodu ar- 
tykułu „Gazety Narodowej* p. t.: „Ugo- 
da finansowa**, oświadcza „Pokrok“, iż 
samorząd bez oznaczenia kwoty na ko- 
szta zarządu, byłby niedorzecznością. — 
Ugoda czeska nie przypisuje nie, co się 
ma tyczyć innych krajów w kwestji u- 
działu procentualnego w ponoszeniu ogól- 
nych kosztów na sprawy wspólne. Zada- 
niem to jest galicyjskich mężów zaufania, 
uregulować udział Galicji w opędzaniu 
wspólnych wydatków państwa. — Ugoda 
czeska dopuszcza dodatki z kasy pań- 
stwowej dla uboższych krajów. 


Berlin 29. sierpnia.  „„Kreuzzei- 
tung“ potwierdza, iż cesarz niemiecki odda 
wizytę cesarzowi austrjackiemu w Salc- 
burgu dnia 6. lub 7. września. Bismark 
i Beust będą się znajdowali w towarzy- 
stwie cesarzów. Prawdopodobnem jest, iż 
cesarz austrjacki odwidzi cesarza Wil- 
helma w listopadzie gdzieś nad Renem. 

„Nationalzeitung* donosi, że dotych- 
czasowy niemiecki reprezentant dyploma- 
tyczny w Paryżu, hr. Waldersee, zostanie 
odwołany. Jego miejsce zajmie hr. Hen- 
ryk Arnim w charakterze posła nadzwy- 
czajnego. „Nationalzeitung* twierdzi, iż 
jest to pocieszającą oznaką zbliżania się 
wzajemnego między Francją a Niemcami 
— stosunki obopólne wyklarowują się. 


pn o A 


Nadesłane. | 


Ostateczna odpowiedź na zaczepkę p. Au- 
gusta Schuhmana. 


Pan August Schumau nie zadowolony moją 
pierwszą odpowiedzią wystapi! powtórnie przeciw 
mnie w „Gazecie Narodowej“ Nr. 200, „Dzien- 
niku polskim* Nr. 231, twierdząc, że się ratuję 
mylnem twierdzeniem, i że pomijam dać mu wy- 
jaśnienia rażącej różnicy między analizą moją a 
p. profesora Pohla. Chociaż jestem przekonany, 
że moja pierwsza odpowiedź każdemn oprócz p. 
Schumana dosyć rzecz wyjaśniła, nie omieszkam 
dać p. Schumanowi po raz drugi namacalnego 
wyjaśnienia. 

Przyczyna rażącej różnicy między aualizą 
moją a p. profesora Pohla może być: 

1. Ze p. profesor Pohl nie analizował 
odłamku tej samej kompozycji co ja; bo chociaż 
p. Schuman twierdzi, że analizowałem odłainek 
tej samej kompozycji co p. profesor Pohl, to ja 
temu dopiero w tenczas wierzyć będę, jeżeli sią 
mu poszle do Wiednia próbę z tego samego ka- 
wałka co ja analizowalem i który się znajduje 
w laboratorium Akademii technicznej 

2. Może być jak już w mojej pierwszej 
odpowiedzi podałem, że panewka zawierała w 
miejscu gdzie się złamała, i z którego próbę do 
rozbioru chemicznego wziąłem obce cząstki (Ein- 
schuss) chociaż części składowe we wszystkich 
odłamkach jednego odlewu są zwykle te same. 

3.  Przypuszczając nareszcie, że różnica 
między analizą moją a p. prof. Pohla zaszla w 
skutek jakiejś pomyłki przy rozbiorze chemicznym, 
to mogło to się stać tak dobrze u p. prof. Pohla 
jak u muie, bo że prof. Pobl jest przy zakladzie 
politechnicznym we Wiedniu i że rezultat jego 
analizy jest p. Schuhimanowi lepiej do gustu, nie 
może być jeszcze dowodem, że p. prof. Pohl le- 
piej analizował niż ja, chociaż jestem tylko przy 
skromnej Akavemii techniczuej we Lwowie. 

Jestem przekonany, że gdyby moja analiza 
odpowiadała więcej interesowi p. Schuhmana, to 
pewnie nważałby mnie za daleko zręczniejszego 
chemika jak p. prof. Pohla. 

Nareszcie oświadczam niniejszem, Że pa 
skończonych wakacjach odeszię w porozumieniu 
z dyrekcją kolei Karola Ludwika kawalek tej 
samej panewki, którą rozebrałem chemicznie i 
która znajduje się w laboratorjum Akademii te- 
chuicznej zapieczętowaną moją pieczęcią t pie- 
częcią dyrekcji kolei do znanego chemika kra- 
jowego lub zagranicznego, aby rozstrzyguąć spra- 
wiedliwie tẹ Sprawę- 

Brody dnia 26. sierpnia |871. 

Dr. Rudolf Günsberg. 
ZDZ a 0 
Kursa wiedeńskiej 


Giełdy 
z dnia 29. sierpnia 1871 
godzina 2 min. 00 popołudniu. 
i Wiedeń. Akcje frauko austr. 123.30. We- 
gierskie kredyt. 116.00. Anuglo-austr. 253.70. 
Unionsbank 269,30. Kolei Karola Lud. 255 50. 
Kolei siedmiogr. 174,50. Kolei poludn. 180.30. 
Kolei Alfólda 180.75. Kolei Elżbiety 233 75. 
Kolei lwowsko-czerniow. 173.50. Węg. Nordost 
162.50. Koiei północnej 214.00. Kolei Rudolfa 
164.00. Węgierska Ostbahn 88,50. Indemnizacje 
galicyjskie 76.25. Losy z roku 1864 139.50. 
Usposobienie : mocne. 
godzina 6 min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
185.25. Akcje kredytowe 291.20. Akcje banku 
anglo austr. 258.50. Banku obrotowego 184,50. 
Kolei Karola Ludwika 255.50. Kolei połuduiowej 
180.50. Franko-austr. 123,25. Losy tur, 58.00. 
Akcje banku budow. 84.40. Losy węsier. 100.25. 
Kolei państwowej 380.00. Banku związk. 224.00. 
Kolei Łnpk. 164.50. Napoleondor 9.6443. Uspo- 
sobien:e: wzmocnione. 

Wrocław. Pszenica 93, żyto 63, owies 32 


Ogłoszenie. 


W administracji „Mrówki* na Halic- 


Podziękowanie. | 


Kupując towary w handlu korzennym pana 


J Klei lecit nam pan Edward Klein, 
ibra kupili 5 jednym basie które ma na|kiem 1. 4481, są do sprzedania nastepujące 


sprzedaż z renomowanego domu bankowego p. ksiażki po cengeh zniżonych: 2829 1—5 
Kanitz i Spółki w Pesreie m Slome IGA nyen powieści orad prace pomniejsze, Bisko cata 
tak przekonywujące, że nie mogliśmy się oprzeć piłordw pei sBfGGNE TACA odnie ct zków 
ale trudny wybór pomiędzy tyloma rgàmoro- Mrówka, rocznik Il. (1870) odznaczajacy sie nad- 
R E "ARE ;Ł pan Ed-| =z 
dnemi losami, Otóż i temn zaradził p sa Aeee a e LE = 
ward Klein i wybrał nam dwa losy „po ycze raz prace pomniejsze z 6 złr. na k 
węgierskiej ze względu na bliskie Ei elegii * literacki, rok 1870 cena zniżona 
i i i óż i iśmy Irze- z złr. na oai n 
w dniu 14. sierpnia. Otóż i wygral Tiy S er 3 
czywiście a co ważniejsza, wypłacono J. Tsz: 
atychmiast bez wszelkich pretensyj |Betcikowskiego, Hunyadi, dramat 
grane naty 1 bali kr ramat 
Za co publicznie serdeczne składamy podzięko odźko Leonard, Żywot Kazimier 
wanie panu Edwardowi Kleinowi. 
Józef Żurowski. 
Antoni Koropiowski. 


— ae TEA 17 ali r 
Do P- D. K. w Tarnówce omorowski Br. Rejtan, tragedja c. zniżona 1,—. 


. |K gedja 
sądowego niejLibelt Karol. O kometach i gwiazdach spadaja- 


ch powieści 0- 
w LS 


uża Litografja z4 zł. na 1.50. 


3 =- — 60 
a Pułaskiego, 
temi na stali, wydanie ozdobne , . 3—. 
Też portrety oddzielnie można nabyc za .  . —.60. 
Dąbrowski Jarosław, (Jenerał ostatniej wojny) 
* krytyczny rys wojny Austrjacko-Pruskiej i kr, 
„50. 


kiej w 1866 r. z mapami i planami 
(Jaskółka, Korabiowie, obrazek rodzinny 
a|T, T. Jeż, opowiadanie Stasia, powieść . 


1=; 


Mimo zapadłego wyroku 


: ; cych, z portretem aulora - ? Er 
splacasz długu. Upominam ostatni raz Pana,, cych, Waki Dr, Zabar Pruski w czasie ostat- 
abyś do 8 dni takowy zapłacił, inaczej poczy- niego,powstania |. | 2.70. 


arogodna chińska historja przez 


jednego z Baranów , 


nie kroki, które Panu nieprzyjemność sprawią.|Owce i Świnie. wi 


= 


2817 1—1 F. 8. Wołody Skiba, krete drogi, powieść z portretem 
anton raie ozdobne 5 3 - 2.50. 

1* — Na wędke, powieść , - , r . —.50. 
Introiigator — Wojak Janos, przekład z węgierskiego —.60. 

— Bucik, humoreska . > kl 3 pE 

, —, Dziwni ludzie, powieść . J . . — 90. 

Sowinski Leonard, Stowo Bytu, zarys prawdy 

powszechnej P š a . —A5. 

a — Fragment powieści poemat . —.60. 


Szekspir, Król Lir, |ragedja, przekład z angielskie- 
go wierszem przez Adama Pługa . M 
Szewczenko, Najemnica, przekład z ruskiego wier- 
szem przez Leonarda Sewińskiego z por- 
tretem autora . ; r : . i + —.60. 
Tretiak Józef, z pogańsnich światów miłości —.60. 


Nr. 157 miasto, Lwów, 


poszukuje dwóch czeladzi 
i jednego ucznia. 


Interesowani raczą się listem frankowanym|” E F królewska pora, powieść 1.50. 
zgłosić pod mojem adresem. 2331 1—4  |Tarski, Faworyt, komedyjka Moa. 
— — Zochna hrahianka, powieść 1.50. 


Witkońska Paulina, za posagiem powieść 1.—. 
Antoniewicz, historja Polska, z mapa . —.60. 
Chorciszewski, Dzieje Polski illustrowane —.50. 

W Administracji „Mrówki* można jeszcze 
nabywać komplety Biblioteki Mrówki 
t. j. wszystkie poniżej wyszczególnione 30 dzieł! 
za 7 złr. lub ostatnie 12 za 8 złr., albo też 


KANCELARIĘ MUZYCZNĄ 
KURSU i 
N FORTEPIANOWEGO Ñ 


N 
N 
N 
N 


A każde dzieło pojedyńczo według cen wskazanych : 
x przeniosłem pod Nr. 379 m. x D Woronicz. Sybilla, pognał jaya do Bolski. 

argowica drzewa, do domu Roten, N) $) Syro ko mta yaar Anena E powieść 
między SE p cz z balkonem | 4) Słowacki, Kordjan, obraz dramatyczny . 35 

na drngiem piętrze. 5) Krasiński, Przedświt, poemat 20 

8 5 PR a ę R 6) Pług Adam, Sroczka, obrazek zaściankowy 35. 

) Jak przez lat 20cia tak i nadal nieza- 7) T. T. Jeż, Asan, powieść historyczna 60. 
A przestaję prowadzić szkoły gruntownej N 5) wodo waki L., 0 pracy dzieci 24). 10 

= azurkiewicz, emokracja Polska 

% nauki DE: fortepianie 7S udzielam lek % 10) Goszczyński, król Zamczyska. pówieść 35 
cje prywatne także po domach, sprze- aoi) Wołody Skiba, Kanarki, powieść . 75 

| daje i pożyczam doskonałe fortepiany | 1) Sło wacki, Mindowe, az PY 2 
gą daleko taniej, jak po składach. A a PARSE nk aiw 

p EET „0,7 
Mam tanie i schladne pomieszkania N 16) ir asze Gay kE WaS Na R a è j 
s 3 HA r ernic 1, prześladowaniu kościoła . 

po 5, 6 złr. do najęcia w mojej real ię E ar podbić. o. za 

N ności o podal od miasta , która to za 8 18) Puzynina, Jadwiga, dramat hist. 40 
12000 złr. może być sprzedana. 19) Syrokomla, Kes chleba, gaweda 28 

M A A A l20) Sowa Antoni, Jordan, fantazja 45. 

Zamówienia na lekcje prywatne po do- 21) Czajkowski, Wernyhora. powieść historyczna, 

N agh Ia 9 waj p o jęki X, "ACO m Przyjaciela bojka : f 530 

% 2gą a 4ta godziną, w kaneelarji na 2giem % 23) Qkolnik ksiedza Piotrowicza 0 gwałtach zs 
pietrze. 2827 1-8 H kiewakiek ść « A 


24) Wołody Skiba, kwiat z Sumatry, powieść 75. 
'|25) 1 26) Słowacki, Ojcieczadżumionych. W Szwaj-, 
carją . $ . ` E 4 3 15 
27) Zamorski, Lesław. fantazja À a 20. 
28) Sawas z kiewicz, Porównanie wypraw na 
Moskwe Żółkiewskiego i Napoleona I. x 
29) Brodzinski, Wiesław, Sielanka i 
30) Zieliński Kirgiz. powieść peel. Oy: 630 
Po utrzymanin zamówienia, książki wy- 
syłamy odwrotną pocztą. Adresować należy : 


Do administracji „Mrówki* we Lwowie.: 


Redaktor 


L4 e ©, / 
„Opiekuna dzieci“ 
ogłasza, iż ktoby życzył sobie odpowiednio 
a sumiennie u iescić ehłopczyków lub 
panienki we Lwowie na stancji i nauce, 
nieeh raczy z całem zaufaniem udać się do 
jf niego, a znajomości swoje w tym względzie 
i dobre chęci odda na usługi. Sam zaś po- 
dejmuje się przyjąć do siebie na wikt 
i unuke 3 lub 4 chłopczyków od 6 do 14 
łat i obowiązuje się oprócz szkolnych, czy 
to w szkole publicznej, gdzie sam jest na- 
uczycielem, czy prywatnie, udzielać na żą- 
danie języka francuskiego i muzyki. Adres 
Redakcja „Opickuna* Lwów 147%,  1—: 

Opiekun dzieci kosztuje rocznie 4 zł. 40 e. 
dawne roczniki 6 zeszytów razem 9 złe. 


N Walerjan Bogucki, 
3 artysta muzyczny, ojciec. 


ZIIILIIIIIII IO 
Wzdów w Sanockiem 


przyjmuje na kurs roczny syna obywa- 
telskiego jako 
elewa- gospodarczego. - 
Wzdów poczta Wzdów dnia 
26. sierpnia 1871. 
Zarząd gospodarczy. 


[| 
Małą wkladką można osiągnąć 
znaczną wygranę, 


u to przez kupienie udziałowego 
kwitu na 


Brunszwickie 


LOSY SERJOWE. 


Przez wkładkę tylko 14 zł. przy- 
chodzi się w posiadania 20 części 
takiego losu serjowego, którą gra się 
przy ciągnieniu dnia 30. września na 
wygranę 


150.000 


w srebrze bez wszelkiego potrącenia, 
a otrzymana wygrana wypłaci się go- 
tówką. 

Ke kwoty udziałowe są je- 
dnak w zapasie tylko tak 
dlugo, jak wystarczą losy. 


Rek ZB aż 


P 


Młodzieńca 


14—16 lat, z dobremi zaświadczeniami szkol- 
nemi, dobrem pismem, 


| przyjmuje na praktykę 


w Kantorze. 


Arnold Werner 


2195 2'*3 we Lwowie. 


Ekstrakt miesny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) | 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej 
Liebig's Extract of Meat Company, 


którego dobroć i prawdziwość zaręcza pan 
baron Licbig, 2380 4-7? 


l 


Losy Brunszwiekie serjowe po 135 zł. 
N zel) 225 , 


Wechslergesehäft 


» 


zwyczaj ozdohnem wydaniem, z wielką ilościa! 


z portretami Kościuszki i Każ. Pułaskiego rznię-| 


[skórzaną portmonetke, wyłożona skóra 1 z dobrym 


—,07.|ka na cygara z ksiażeczkę na notatki. 


'|hoffa, wielka harmonika ręczna, która najpicrwszy 
'|opery grywa. 


'|prawdziwy zegarek kieszonkowy Alfenid, z najlepszym 
*|werkiem i łańcuszkiem, medalionem. szkatułka i kló- 
"|czykiem , imitowana fajka piankowa, okuta srebrem, 
'|chińskiem w szkatułce jedwabnej , 
"ścienny tarcza porcelanowa emailowana, do hiciai z 
*|budzikiem, chustka damska 12 sztuk rumbur. chuste= 
'|czek do nosa, 3 wielkie łyżki i 3 małe łyżeczki ze 


"tylko po 3 złr. 


'|czek, chochla. warzecha, 12 miseczek kawow 


* praszam na moje nazwisko baczyć, aby zapobiedz mo- 


30. Cenniki z 500 obrazkami po 20 et. franko.|zety Narodowej“. 


Prapska Akade 


] ownYy = 8 m 
pewnym bardzo porządnym domu mo- y mówiący 4. 
| W że znaleźć umieszczenie uczeń klas lody A iek, językami, 
niższych lub gredrich. Dozór l znający buchalterją podwójną i pojedyń-|| 


rodzicielski. Może też pobierać naukę języka czą i posiadający Świadectwa z kilkulet- 
francuskiego jakoteż na fortepianie. Bliższa,niej praktyki domów handlowych; nadto zaś 
wiadomość można zasiągnąć w sklepie p. Dwor- posiadający kaucję w gotowiznie, poszukuje 
skiego, ulica Halicka, dom p. Wajdy. 8—3!odpowiednej posady w domu handlowym, prze | 
— |myslowym lub banku. 2818 1--3 


A. RX, 


Stillera przy ulicy Karola Ludwika. 
IL. 19363. 


Wien, Pratestrasse 16, 


poleca tutejszym odbiorcom i wysyła na zamó-| (głoszenie licy tacji, 
wienia listowne starannie wybrane W zamiarze poruczenia w 


a nadzwyczaj tanie towary $$ przedsiębiorstwo dostawy slu- 

Tylko po 50 ct. pów dębowych w liczbie 101 
12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego; pyszna (sto jeden) do umieszczenia 
zamkiem, prawdziwą piankowa cygarniczkę z bur- tablic z nowemi nazwami pla- 
|sztynem, rzeżbioną, pyszne album na 20 fotografii. 


|O ramek na fotografie ze szkłem, pióro napaleon pi- 4 A 
jazace hez umaczania w atramencie, tylko 50 ct, prowadzona będzie ma dniu 


lichtarze z przyborem do zapalania, fajka turecka 10 września b. r. o godzinie 
. > . e. 


cyhuchem, zegarek kieszunkowy ze zameczkiem na 
|sprężynie z łańcuszkiem i szkatułka, juchtowa toreb- 12. w południe w biurze bu- 


Tylko za 1 zir. 

para lichtarzy z lanego żelaza, 9 cali wysokości, £ 
dobrego kruszcu, który pod gwarancją zawsze trzy- 
ma się biało, pyszny necesar kobiecy z dobrej skóry 
z zameczkiem, zawierający, wszystko, co tylko serce 
kobiety zapragnąć może, nożyczki, igły, wykłówacz 
sztyft, nożyk do prucia, do zawlekania guziczków u 
rękawiczek itd., wszystko ze stali; cukierniczka z 
drzewa palisandrowego, okuta, do zamykania wewnatrz 
wyłożona szkłem, bronzowy paryski zegarek z łań- 
cuszkiem, para lichtarzy ze srebra alpaca, łańcuszek 
z prawdziwego złota Rix, 6 par skarpetek Inh poń- 
czoch, 6 sztuk Inianych chusteczek do nosa, 6 sztuk 
wyhornych kołnierzyków męzkich. 


Tylko za 2 złr. 


kompletna kasetka do zamykania, zawierająca przy- 
bory do golenia, a to: angielska brzytwę, mydło do 
golenia, grzebyk, i puszkę na mydło itd. Kompletny 
RECZ Stołowy składajacy się z 6 nożów, 6 widelców 
; łyżek i 6 łyżeczek, garnitur do pisania, składający 
sie z przyborów do pisania, ze stelażka na pióra, dzwo- 
nek, 2 lichtarzy, termometr, kalendarz ścienny, 2 
ramki na fotografje. album, to wszystko tylko za 2 zł. 
Szczoteczka do włosow, szczotka do sukien, do czy- 
Szezenia obuwia, do kapelusza, do zebów, wszystko 
to za dwa złr. w najlepszej jakości: Dobrze idący 
zegarek szkocki z budzikiem, cały garnitur dla pań- 
broża, kólczykł i naramiennik z fałszywemi dyamen- 
tami, deszczochrou alpaca z futerałem, koszu la mezko 
rumhburska, kompletna suknia damska farby Tegete 


semne. 
Mający chęć współubiegania się 0 
powyższe przedsiębiorstwo, zechcą swojej 
pisemne oferty wnieść przed terminem 
lieytacji i do ofert tych dołączyć wadjum 
w wysokości 10% żądanego wynagro- 
dzeenia. 2830 1—3 
Bliższe warunki dostawy można przej- 
rzeć w biurze budowniczem magistratu 
przed terminem licytacji. 

Lwów dnia 25. sierpnia 1871. 


Wiadomość dla Lekarzy. 


Syrop Dra Forget. 


Sirop du' 


żywa się z najpomyśl= 
nicjszym skutkiem prze- 
eiw kaszlom uporczywym 
katarom, kokluszowi, ne- 
rwowej irytacyi naczyń płu:owych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną. Dostać można w Pa- 
ryżu u Dra Chable ulica Vivienne, 36 w Kra- 
kowie u pana I. Trauczyńskiego we Lwowie 


Tylko za 3 zir. 


paryski zegar 


*|grebra chińskiego, 12 par sztućców angielskich, a to:|qy p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u p 
"12 widelców, 18 nożów i 12 łyżek, zbior rozrywek M ki DnE E J. MK i 
*|składajacy się z 40 sztuk przedmiotów z opisem|MANKIEWICZA — W Brodach u p- 4. - Kul- 

> (laka. 2094 21 24 


| 
Tylko za 4 złr. 

12 widelców, 12 nożów. 12 wielkich łyżek, 12 łyże- 

Mn iia 

talerzy w najlepszej porcelany, garnitur lovebek, na 


cygara, na pieniadze, ksiazeczka do notatek, cygar- Ź 2, L k ; 
alaska piankowa, fajka, tabakierka, grzebyk, lusterka|menie Z wiktem, usługą i w osobnym pokoju. 


i nóż, wszystkie te rzeczy kupuja tak tanio tylko u| Naukę fowiepiamu i języka francus- 
16. U-|Kiego mogą także pobierać. 

Dowiedzieć się można w Administracji „Ga: 
2793 3—12 


2 domu obywatelskiego znajdą porządne utrzy 


Anton Alx, Wien, Praterstrasse Nr. 


jżehnym zamianom. 2366 9—12 


la'aa aia lalalala tafata ala Taaiaaih iaia ala ala a lalala lala 


Aaaa o 
z INSTYTUT WYŻSZY z 
ź NAUKOWY ŻEŃSKI ź 
Z  _ WAŁBNTYNY 2 TROJANOWSKICH ž 
Ž HOROSZKIEWICZOWEJ, Ź 
ZE akon o: ia wd: 
z 30131 sierpnia w lokalności Instytutu przy ulicy 4 
Sykstuskiej pod liczbą 725 w nowym domu Lissa, Zi 

ž naprzeciw przecznicy do Szerokiej. 2800 2—2 z 
g bihaaaiaiainaia a 'niniaaiain iaia hia inna aiian iniiai aiai : 
nia handlowa. | 


Nowy kurs szkolny rozpoczyna się z dniem 
1. października r. b. 


Jako warunek przyjęcia potrzebnem jest wykazanie się o nabytych wia- 
domościach w niższej szkole realnej lub w niższem gymnazjum. 


Uczniowie korzystają z prawa wstąpienia do jednoro» | 


cznej służby wojskowej jako ochotnicy, a w razie słabości. 
będą umieszczeni i leczeni bezpłatnie w nowo wybudowa- 
nym szpitalu handlowym. 

i okładne prospekty i dalsze objaśnienie udziela najchętniej 


2733 3—6 z polecenia rady zawiadowczej : 
Karol Arenz, dyrektor. 


~ . PIGUŁKI BLANCARDA 
Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 


potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 
Zamieszczone w 1866 r. w formularzn legalnym fraucuskim, w K-deksie ete. 


der Administration des 


„WTercu r" 


Wien, Wollzeile, 13. 
2776 4—10 


jest najlepszym i jedynym środkiem wzma- 


walescentów i wiekowych. W jednym fun- 
|cie tego ekstraktu są zawarte wszystkie 
części, w gorącej wodzie rozpuszczalne, z 
45 funtów mięsa wolowego. 
Tego ekstraktu nadszedł świeży trans- 
port w puszkaeh kamiennych po '/, "4 i 
'/; funta do apteki pod „Gwiazda“ 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


STANISŁ. SZYTYLIŃSKI, 


kierujący nauczyciel gimnastyki przy „JOKO0- 
LE“ upoważniony od Wysokiej Rady szkolnej 
krajowej, udziela zaczawszy od igo wrze- 
śnia bież. roku, naukę gimnastyki w Za- 
kładach prywatnych i publicznych dla chro- 
pców i dziewezat podług najnowszej metody, 
opartej na długoletnich doświadczeniach wła- 
śnych i obcych. 2804 2—3 

Bliższa wiadomość w zakładzie gimnasty- 
Cznym „Sokol“, tudzież w domu pod Nr. 642, 
UW Stowarzyszeniu kat. czeladników). 


Wies IKolińce 


gleby pszenicznej, pomiędzy te- 
mi 80 morgów stanowiska , 
gdzie się udają corocznie o- 
gromne buraki, 350 morg. lasu 
Dębiny i 100 morg. sianożęci 
i pastwiska. Młyn, propinacja 


„ Bez bolu, bez wstrzykiwania, 
śniej Jab: leków do wewnatrz, które wcze- 
DA organa Arai wywieraja szkodliwe skutki 


traw nie 


przewa IA: tudzież bez żadnych sku- 
swkadan j; i r ien- 
nych zatrudnieniach ez n OTi w codzien 


cniającym dla słabych, osłabionych rekon- | 


Do sprzedania.; 


w powiecie Tłumackim posia- 
dająca 700 morgów najlepszej 


Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigulki te używają się specjalnie § '$ 


szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach suchot w osła- 
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałamie na 
krew, w blednicy, niedostatku tnb bruku regularneści, dla przywrócenia bądź normal- 
nej obfitości krwi, bądź dla wywolania i uregulowania perjodycznego jej odpływu. 
Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar- 
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych Pi- 
gułek Blancardu wymagać należy, aby kazdy flakonik nosit pieczątki ze srebra reakcyj- 
nego (argent reuckif) 4 własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok: 


Dostać można we Lwowie w aptece p. P. Mikola H, O 
LM 27720) 


scha; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; w Brodach 
aptekarz, rue Bonaparte nr. 40. 


w aptece p. Kullak. 


2406 10—16 


dniem l. września BB 
b. r. otwieram kurs 
| nauk w instytucie 
moim. Wpisy uczennic już 
się rozpoczęły. Dla osób, 
interesowanych jestem w 
domu od godziny 10. ra- 
no do l. z południa, a od 


RZERZĄCZKI 


znałarzałe , ża pomoca A 

: - w przez znako- 
mitości ża najdokiadniejąze  wsdune podług 
nowej metody, radykalnie i grybko £ 


Dr. HARTMANN, 


; wiedeńskiego med. fakul "i 
członek w Stadt, Stubenbasteń aga , Wien, 


rocznie 1500 złr. z zabudowa= 
niami do sprzedania z wolnej 
ręki za cenę 140.000 złr. w. a. 
z których 50.000 złr. zostają 


Także wyrzuty naskórne, osłąi 


męzkiej. zwężenie, cywki moczowej „polej || przy ziemi. 2796 2—3 
upławy niepłodność 1 bla ae R u kobiet i . A TP 
ług najnow- Bliższe szczegóły powziąć 


inne słabości sekretne leczy pot 
szych doświadczeń niezawodnie i szybke. Rô- 
wnież leczy bez operacji - 14. i 
a przeto bez bolu i bez zostawienia oe 
wrzody, czyraki wszelkiego rodzaju skrolu- 
liezne i syńlityczne. - ster dis 
Najściślejsza dyskrecję zapewnia SIĘ, 
mtownie można pod przybranem nazwiskiem 
korespondować. Za nadesłaniem stosowne 
go wynagrodzenia wysyłaja się leki wraz Z 
przepisem użycia. á d 
Zakład ordynaeyjny z osobnemi salonami 
dla mężczyzn I pań 
Stadt, Stubenbastei Nr, 14. I 
BG VWchód od Towarzy 
1 Wollzeile, 
Ordynacja od 10, da4. w 
od 9. do 1. godziny. 


można podadresem: Zenon Do- 
browołski, Holosków, Ottynia. 
| a e ik "0 || 


BANDAŻE 


Elektro =- medyczne. 
, Wynalezione przez Pa. Marie Doktora za- 
mieszšatego przy ulicy de Parbre Sec, 44*któr 
ai , bij 
otrzymał brewet wynalazku na lat 15: 
radykalnie wszelkie ruptury i kiły, 
Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako- 
Iwie w aptece p. Trauczyńskiego; 
w aptece p. Mikolascha. 


į piętro, 


stwa ogrodniczego 


iledziele i Swieta 
2651 5—30' 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. 


leczą PIO 


we Lwowiejniowcach w apt. p. Altha, w Poznaniu w apt. 
2401 11—?iDr. Mankiewicza. 


3 —5tej popołudniu. 22 
Selinger. 


| 0 zemńie, w dwóch latach znaczną ilość 
podziękowań publicznych za 


niszczącą maść odgniotki | 
w 10 minutach. | 


ośmielam się takową szanownej Publiczności, 
cierpiącej polecić. 2446 9--9 | 
Józef Trauczyński 

Aptekarz w Krakowie „pod gwiazdą.“ 
Skład dla Lwowa w apt. pod Gwiazda, 
TRA MIKOLASCHA. i 


W Brodach w apt. p. Kullaka, w Czer- 


na okaziciela opiewaj 


Adres: w magazynie Wgo Bonifacego 


jeów i ulic we Lwowie, prze- 


downiczem magistratu, publi- Ș 
czna licytacja przez oferty pi- 


thera & Czernicky w Frazensbadzie, liwerantów błota dia 


Jeden, lub dwu uczniów 


4 czego, że konie chowają, lub też że te klaczki użyte będą wyłącznie dla I 
A chowu. š 


1 
É 


A dziernika 1871. 


Filia c. k, uprzyw. Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemyslu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomośc 


ASYGNATY KASOWE 


4'.- procentowe za 8 dniowem | 
5 - procentowe za 14 dniowem | 


l Paryża 
y AU 
nadszedł już pierwszy transport 


TOWARÓW JESIENNYCH 
d karę: r ŚCI 


adiysi. Lewickiego 


we Lwowie, ulic 


M 


bla gości kąpielowych w Franzensba i Karlsba- 
dzie, również dla tych, którzy chcą się leczyć w domu. 


Franzensbadzkie błoto mineralne, 


przyrządzone z bardzo skoncentrowanych pokładów soli i 
żelaza (Moorextract) w fabryhach błota mineralnego Giin- 


Idarlsbadu., 
używa się jako Środek uzupełuiający do kąpieli zelazistych tak w przedkura- 
cjach jakoteż na ukończeniu kuracji osobliwie dla tych, którzy podebne kuracje 
w domu odbywają, a mianowicie w przypadłościach miedokrewności w nie- 
doczynności funkcyj, które później objawiają się jako skutki w słaboś- 
ciach bładaczni, skrofulach, szkorbucie, w reumatyzmie 
nerwowym i w stawach, newrąłgiach, w paraliżach, w sła- 
bościach płciowych itp. 

Niesfałszowane do nabycia we Lwowie u p E. MENDROCHO- 
WICZA, w Brodach u p ADOLFA BYK, w Czerniowcach 
u p. barona A. GOSTKOWSKIEGO. 2131 7—15 


—— 


zmili 


(es. król. = uprzywil. 
MYDŁO TONKQUIN, 


najwięcej doświadczony Środek ma upiększenie cery mow- 
szego czasu i jedyny w obrębie toalety, wynaleziony przez 
Dr. A. Gornois chemika w Lugdunie. 


ir 


jak glyceryna, pohud 
stosci 1 osadów, to 
dia w kilku dniach 


S k 


Ogłoszenie licytacji koni. f 


Dnia 2. października i w dniach 
następnych 


ie się w e. k. państwowej sta- | 
dninie w Radowceach | 


z powodu przepełnienia liczby, sprzedaż loszaków lekkiej rasy obojga ro- | 
dzaju, pochodzących z matek przydatnych do chowu i w części odstano. | 
wionych, dalej koni zdolnych do jazdy i pociągów za natychmiastową za- 
płatę w gotówce najwięcej ofiarującemu, a mianowicie: 

około 34 sztuki matek z łoszętami lub bez łosząt 


odbędz 


PARTE 2 letnich klaczy 

EC 1 rocznych , 

T 2 letnich ogierów 2701 3—3 
„So 4, jednorocznych ogierów 

gb a używanych koni 

RN) 6, 5 i 4 letnich koni do pociągów 

"E M = 6, D i 4 letnich wierzchowców, 


razem około 159 sztuk. 7 
i. Z tych 56 sztuk 1 i 2 letnich klaczek. sprzedane będą tylko kra- 

jjowym budowuikom, przeto tylko tacy kupcy mogą wzmiankowane kłaczki | 
| nabywać, którzy się wykażą certyfikatem krajowego Towarzystwa rolm- 


E Najbliższa stacja kolei żolaznej jest Hadikfalva - Radautz na Lwow- 
M sko-Czerniowiecko-Jaskiej linii kolejowej, gdzie będą oczekiwać okazje dla 


| kupców do dalszej jazdy aż do Radowioe, począwszy od niedzieli 1. paź- 


Wiedeń dnia 29. lipca 1871. 
Z e. k. Ministe 


i, że wydaje 


wypow iedzeniem 


ące, i że wszystkie jej 5 »-procentowe asygnaty 


kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu- 
jące się, od 24g0 marca r. b. po 5 0d sta za 14 dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą. 


2441 9—P 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


"| 


